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STEFAN TYMOWSKI, LEGI KALARIROFIE 


3 ca 
| 7 
ranni w wypadku moje CUTIOWE im pod Warszawą 
an pie zego — ciężki, drugiego beznadziejny 

przeciw samochód, skręcił dość | doznał WSTRZĄSU MÓZGU, | Stan drugiej ofiary katastrofy | $ 
go“ telefonuje: raptownie w prawo, w kierunku RANY PŁATOWEJ GŁOWY, jest beznadziejny. P. Krell niej Ják sie dowiaduj 

Wczoraj o godz. 10.30 rano | rowu. | ZŁAMANIA LEWEGO PRZED- | odzyskał dotąd przytomności, a| zówski Soleha wi Ty- 
na szosie Łódź — Warszawa, | Przednie koło motocykla na-| RAMIENIA ORAZ ZWICHNIĘ:- | lekarze uznali narazie za NIE ERAS 8 tac a i zał pak s 
między Raszynem a Okęciem | trafito jednak na duży kamień, CIA PRAWEGO BARKU. | MOŻLIWE PRZEPROWADZE: | "kiku spraw związanych : 
wydarzyła się KATASTROFA | co spowodowało silny wstrząs i| U n. Krella skonstatowano| NIE TAKICHKOLWIEK ZABIE | sentre u sspraw związanych » 
MOTOCYKLOWA, OFIARĄ | WYRZUCIŁO OBU JADĄCYCH| ZŁAMANIE PODSTAWY  |GÓW. ód da 

| P. Krell zabrał się z nim jako 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


KTÓREJ PADLI PP. STEFAN VA MASZYNY NA SZOSĘ. CZASZKI. Wiadomość o katastrorie wy- 
TYMOWSKI, DYREKTOR AD-| Padając na bruk pp. TYMOW | 0 godzinie 3 po południu prze | warja w stolicy piorunu jące AA pasażer; obaj zamierzali jeszcz 
MINISTRACYJNY TEATRU SK I KRELL DOZNALI CIĘŻ- | prowadzono operację trepana- | żenie. wczoraj wieczorem wrócić de 


MIEJSKIEGO W ŁODZI I AR-, KICH OBRAŻEŃ. cji czaszki u p. iymowskiego— > Łodzi. 

TYSTA TEGOŻ TEATRU JÓ- Zostali oni przewiezieni na- | Operacja miała przebieg pomy-| DO szpitala Dzieciątka Jezuś| Wiadomość o katastrofie do- 

ZEF KRELL. tychmiast prywatnym autem do |ślny. Ranny ODZYSKAŁ PRZY- przybyła żona p. Tymowskiego | tarła do naszego miasta niemal 
Mofocyki prowadził p. Ty- Warszawy i umieszczeni w szpi | TOMNOŚĆ I ZACHOWUJE JĄ|! jego syn Wiesław oraz rodzi- | bezpośrednio po wypadku za 

mowski, miejsce w przyczepce talu im. Dzieciątka Jezus. DOTĄD. na ~. Krella _ pośrednictwem jednego z krew- 

zajął p. Kreh, Opiekę nad rannymi rozto-| Stan p. Tymowskiego jesż| Sfery aktorskie stolicy żywo| nych p. Krella i wywołała w 
W pewnej chwHĦi p. Tomow- | czył chirurg dr. Wald. | dość ciężki, ale LEKARZE SĄ | interesują się stanem zdrowia | mieście wstrzasające wrażenie. 


ski, chcąc wyminąć jadący na- DOBREH-MYŚLI—— +———— ofiar wypadku, ck 


ZAMKNIĘCIA, AD WOKATYRY. OLA, ŻYDÓW 


wuśdamaga sie, w, jednomyślwch ucwałach, ziazd, zWiazkn..adwokatów „RAJSKI... 


W. drugim dniu zjazdu Związku| wykonywania obowiązków pu- DO ADWOKATURY I DO wu do adwokatury, zapowiada koniecznością. x: 
adwokatów polskich, zebrani po, blicznych oraz do sądów i urzę- APLIKACJI ADWOKACKIEJ |poprawę obecnego stanu praw-| b) jako podstawa regulowania 
wysłuchaniu referatów, jedno- | dów. ES — . nego. dopływu do adwokatury, powin 
myślnie przyjęli następujące u-| py Zapewnienie polskiego cha- d) Należyte uregulowanie spraj chwalenie ustawy, wprowa-!na być przyjęta zasada: 


4 wy żydowskiej w adwokaturze 
. chwały: rakteru adwokatury i wytworze ay ! k 1) że LICZBA ADWOKATÓW ŻYDÓW NIE MOŻ: 


rE 1 | przyczyni się zarazem skutecz- 
„Obradujący w Warszawie, w|nie niezbędnego dla narodu 1|nie do uregulowania sprawy nad W ZASADZIE PRZEKRACZAĆ PROCENTOWEGO 'STO- 
SUNKU LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ DO OGÓŁU LUD- 


dniach 8 i 9 maja ogólny zjazdjpaństwa polskiego typu adwo- /miaru adwokatów w poszczegól- 


Jak się okazało, p. 


Zwiazku adwokatów polskich, |kata jest niemożliwe bez zasad- | nych izbach adwokackich. NOŚCI PAŃSTWA, 

witając z radością dokonany |Niczej zmiany OBECNEGO STO > 2) że w izbach adwokackich, w których liczba adwo- 
fakt zjednoczenia w związku a-|SUNKU LICZEBNEGO W A- e) Ze sprawą uregulowania katów i aplikantów żydów przekracza powyższą normę. 
dwokatów polskich, adwokatów |DWOKATURZE POLAKÓW. 1 slosunku AE ge ZEPÓY NAŃ nastąpić musi NIEZWŁOCZNIE ZAMKNIĘCIE LIST A- 
polaków — hez różniey przeko- | ŻYDÓW i przywrócenia na lej] WOKALACZE ARTY E OET OZET DWOKATÓW I APLIKANTÓW ADWOKACKICH DLA 


d AWZ | walnie sprawa odpowiedniego u- ź : 7 ŚCI Ż TJ. 
nań politycznych i poglądów spo | rodze polakom właściwej prze nórmowania DOSTĘPU MŁO- KANDYDATÓW NARODOWOŚCI ŻYDOWSKIEJ 


łecznych, w imię zdecydowanej | Wagi, a tym samym decydujące- | DZIEŻY STETE: ke UŁ EEE SL 
walki ddósienia adwokatury |£0 głosu w organach samorzadu | ZIEŻY „POLSKIEJ I ŻYDOW- c) Wskazana. wyżej zasada | o polskość adwokatury i jej wy 
rzed obcym zalewem i ô- |adwokackiego. horzącu SKIEJ NA WYDZIAŁY PRAW- przyjęta być powinna również |soki poziom zjednoczenia adwo- 
P ái jej ońówe solskiego ) Ni pe Ini ielk NE UNIWERSYTETU. za podstawę normowania dopły- katów - polaków w związku a 
lilies i` oharaktóra: SAren EDA Aa janni gk f) Dla usunięcia obecnego nie-, W8 młodzieży na wydziały aj cake polskich musi być sta 
w imię dążenia do dźwignięcia|hą adwokatów żędów przekra- | 1oTmalnego składu adwokatury, | "© uniwersytetów. eE a S Sar ENE Pasis 
adwokatury polskiej na poziom |cza już dzisiaj połowę ogólnej |  PSEŁDE JES ENEIBICZNE I soli-| a) Nowe prawo o ustroju a-| adwokatury polskiej Sk NOCNA 
najwyższy, dając wyraz niezłom |ljezby adwokatów w całym pań- darne współdziałanie zjednoczo- | dwokatury zawierać powinno|; trwałą, że nic jej rozbić nic 


nej woli zjednoczonej adwokatu- stwie, a w poszczególnych iz- nej adwokatury polskiej, społe- przepisy, które nie naruszając | zqoła 
ry polskiej prowadzenia podję-|bach adwokackich stanowi przy: | TgPstwa polskiego i czynników | zasady samorządu i wybieralno- b) CZŁONKOM ZWIĄZKI 
tej walki o polskość adwokatu- |iłączającą przewagę. Taki' stan państwowych. z ści władz samorządowych, da-| ADWOKATÓW POLSKICH 
di | Coy o-| godzi w istotny interes narodu il 2) a) Wnicsiony do sejmu rzą- | WAłYbY skuteczne bezie nie-| NIE WOLNO PODEJMO- 
8 , państwa, musi zatem ulec rady-|dowy projekt nowego prawa o| zwłocznego zapewnienia zdecy-| -WAĆ SIĘ OBOWIĄZKU PA- 
stwierdza: kalnej zmianie. |ustroju adwokatury, przewidu- | dowanej większości we wszyst- TRONÓW WOBEC APLI- 


kich władzach samorządu adwo- 
kackiego dła adwokatów pola- 
ów. k 


KANTÓW ADWOKACKICH 
ŻYDÓW. 


W imię troski o polskość a- 
dwokatury do zakazu tego po- 
winni się zastosować wszyscy w 
ogóle adwokaci - polacy. 

Szereg wniosków, zgłoszonych 
w toku dyskusji przekazano za- 
rządowi głównemu związku, m. 
in. wniosek grupy adwokatów 
g| kieleckich o dokonanie WERY- 
FIKACJI LIST ADWOKATÓW 


Aby stan obecny nie uległ dal- jący przywrócenie aplikacji są- 
szemu pogorszeniu, konieczne dowej, jako normalnej drogi 
j przygotowania do zawodu a- 

dwokackiego oraz możność od- 3) a) Osiągnięte w imię walki 


1) a)-Sprawa polskości adwo- 
katury nie jest jej sprawą we- 
wnętrzną. Racja stanu Rzeczypo |J*5 
spolitej i interes narodu polskie- 
go wymagają utrzymania. pol- 
skiego charakteru adwokatury, 
jako czynnika, powołanego do 
spełniania ważnych funkcji o 


charakterze państwowo - społe- ra = e «a m 
cznym, wywierającego ważki mj 
ges na kształtowanie się po- z i 


t 
NIEZWŁOCZNE ZAHAMO- 


prawnych i etycznych społe- 


10 


KAZIMIERA MUSZAŁÓWNA 


Popełniliśmy błąd my, 
przeciwniey antysemityzmu. Po 
wfarzaliśmy ten błąd nienstan- 
nie, przez wszystkie lata osta- 
iniego kryzysu. kiedy propa- 
ganda antysemityzmu z każ- 
dym dniem stawała się Coraz 
bardziej dzika i nieludzka, ży- 
cie nasze społeczne i... narodo- 
we piętnująe rozlicznymi znaka 
mi barbarzyństwa i szkód mo- 
ralnych. Powtarzaliśmy przez 
te lała błąd — milczenia. 


Wydawało się: czy warto wal 
czyć z argumentami niepowsze- 
dniej głupoty. do jakiej ncieka 
się antysemityzm? Czy nie szke 
da pióra i słów na wytykanie 
oczywistych kłamstw? Czy jest 
sens walczyć z antysemityr- 
mem, który jest sztucznym na- 
lotem, nieodzownym akcentem 
trudności nstrojowych, w ja- 
kich żyjemy, skoro ważniejszą 
jest sprawa walki © zmianę sa- 
mych warunków naszego życia 
społecznego poprzez redukowa- 
nie aż do usunięcia tych nie- 
równości i krzywd ekonomiez- 
nych, w których filtruje się o- 
sad antysemityzmu? 


To stanowisko było błędne. 
W ciągu paru lat ostatnich pro 
paganda antysemityzmu rozhuś 
fala wysaką falę harbarzyń- 
stwa. Jesteśmy właśnie dziś na 
samym jej grzbiecie, tak wyso- 
ko i tak spienionym. że w jej 
zalewie inne sprawy wydają się 


być drugorzędnej roli. Podcię- 
cie, złamanie tej wysokiej falf 
WETO ZZA ZIE N 5 EENE 
NE miś 4 4 
ze świata Mimu. 


„DROGA DO RIO" 
(Kino „EUROPA ') 


Największą plagą XX wieku 
jest bezwątpienia handel żywym 
towarem. Młode i piękne dziew- 
częta, nieświadome lub żądne 
zbytku, wpadają w sidła wyrafi- 
nowanych szantażystów i sutene 
rów, którzy wspaniałymi obiet- 
nicami i pokusami zwabiają w 
swe sieci niewinne ofiary, wyko- 
rzystują ich nieświadomość, spra 
wadzają na złą drogę i mieszają 
z błotem... 

Wśród mroków wiełkomiej- 
skich, w portowych spełunkach, 
za kulisami podejrzanych kaba- 
retów czai się hańba kobiety... 

Na tym fascynującym tle roz- 
grywa się arcy - ciekawa akcja 
pełnego realizmu i tragicznej wy 
mowy filmu p. t. „Droga do Rio” 

Film w rewelacyjny sposób de 
maskuje haniebny proceder han 
dłarzy żywym towarem. Zreali- 
zowany z niezwykłym rozma- 
chem przez jednego z najzdol- 
niejszych reżyserów  europe]- 
skich, Roberta Siodmaka, film. 
p. t „Droga do Rio* trzyma wi- 
dza w nieustającym napięciu od 
pierwszej do ostatniej sceny. 

Niezwykle emocjonujący te- 
mat w koncertowym wykonaniu 
całego zespołu. mistrzowsko wy- 
reżyserowany. w doskonałym 0- 


pracowaniu strony technicznej U 


dźwiękowej, sprawił. że film p. 
t: „Droga do Rio* zaliczyć nale- 
ży do rzędu najciekawszych i 
najbardziej wartościowych ar- 
cydzieł filmowych, jakie w tym 
sezonie ukazały się na łódzkich 
ekranach. 

Główną rołę kobiecą odtwa- 
rza urocza i lubiana artystka fil- 
mewa, Kathe v. Nagy. która z 
roi dzielnej reporterki. walczą- 
cej z świetnie zorganizowaną 
szajką handlarzy żywym lowa- 
rem stworzyła świetna kreację 


aktorską. | 
Film .Droga do Rio“ bez- 
względnie warto zobaczy t. 


Es 


staje się zagadnieniem najpil- 
niejszym, kwestia godności nol 
skiej kultury. 

Rzadkie, doryweze głosy 
przedstawicieli polskiego społe- 
| czeństwa. przeciwstawiające się 
wściekłym atakom antysemityz 
mu, miały charakter raczej 
fragmentaryczny, wymierzone 
były przeciwko  zbrodniom, 
gwałtom i chuligaństwu antyse 
| mitów, raezej nie podważając 
samej zasady antysemityzmu. 
W poszukiwaniu przyczyn — 
į nierzadko znajdywane uspra- 


1 


| 


+ | wiedliwienie dla antysemityzmu | że uwierzyć w bezmyślne twier- 


i zamiast negować istotę za- 
! mierzchłego zjawiska „nieprze- 
| łamanej obeości* ezłowieka do 

człowieka, szukano łagodnych 

form pozbycia się żydów. I na- 
wet najpiekniejsze, najbardziej 
humanitarne, oparte o wysoką 
ctykę współżycia społecznego, 
wprowadzone z głębokiego po- 

czucia godności współczesnej ll- 

teratury, wypowiedzi czołowych 

w Połsce umysłów mają charak 

ter raczej deklaratywny,  uiż 

wałezący. Są raczej deklaracją 
praw człowieka w Polsce dwu- 
dziestego wieku. aniżeli punk- 
tami walki obliczonej na zwy- 

cięstwa. włożonej w system o- 

brony i ataka na zdradę naro- 

dową, jaką jest szałejący w la- 
tach ostatnich antysemityzm. 


Czy nie było w nas troche 
lekceważenia dla antysemityz- 
mu? Czy nie odczuwaliśmy wsty 
du na myśl, że trzeba wypro- 
wadzać piórem argumenty o g0 
dności każdego człowieka. o u- 


-$ tartych szlakach humanitarne- 


go współżycia, e chrześcijań- 
skiej zasadzie miłości bliźniego, 
o zbrodni żółtych łat. oddzielo- 
nych ławek. kastetów i łomów? 
Czy nie sądziliśmy. że są to 
sprawy załatwione  oddawna, 
że anachronizmem jest wracać 
do nich raz jeszeze? 

W istocie wiedzieliśmy prze- 
cież, że wszystkie aspekty anty- 


semityrmu. wszystkie jego Ra-; Sprzyja im niski stan oświaty! „żydo - komuny“ 


| 
| 


sła i sens wszelki zbiegały się 
zawsze w jednym kierunku. wy 
mierzone były w jeden cel -—-- 
stkees polityczny obozu reak- 
cH. Rozbudowa „ideologii“ anty 
semickiej na boczne tory — ra| 
sizmu. odrębności psychicznej, 


,VW— „łaŁUS PURANA 


Nawel ten najsilniejszy w pro 
pagandzie antysemickiej motyw 
ckonomiczny, streszczający się 
w niewymyślnej koncepejł „stra 
gany polskie zamiast straganów 
żydowskich*, jest również przy 
grywką do eclu politycznego. 
Antysemityzm w istocie swej sta 
nowi nagonkę, która schwytać 
ma zwołenników dla ginącego 
obozu endecji. Człowiek cie- 
miny, analfabeta polityczny, a 
przede wszystkim człowiek znu 
żony nędzą, zdezorientowany 
długotrwałym bezrobociem. mo 


Antysemityzm jest sprawą 
przede wszystkim, jeśli nie wy- 
łącznie, polityczną. Tym się tłn 
maczy ogrom wysiłków, wkła- 
danych weń przez wiadomy 0- 
hóz polityczny, kosztowność tej 
propagandy. jej nieustępliwość, 
jej działanie za pomocą wszel- 
kich dozwolonych i niedozwoło 
nych środków. 

Tak rozumując, sądziliśmy, 
że walka ze zjawiskiem antyse- 
mityzmn. który jest jedynie 
fragmentem szerszego zagadnie- 
nia — sprawy ustroju. warun- 
ków. w jakich żyjemy. a wresz 
cie — terenem politycznej roz- 
grywki, musi być prowadzona 
przede wszystkim pod kątem 
widzenia tych zagadnień słów- 
nych. To stanowisko nadal jest 
jedynie słuszne, z tą wszakże 
poprawka, że nadmierne wybi- 
cie się fali antysemityzmu zmu- 
sza nas do wzmożonej dla tej 
sprawy czujności, do wysłapień 
energicznych, do mohilizacji na 
szych sił. 

Zmuszają nas do tego nie tyl 
ko względy humanitarne i e- 
tyczne, ale i względy  politycz- 
ne, troska o rzeczywistą kultn- 


dzenie, że na miejsce stu wyrzu 
eonych z pracy żydowskich ro 
bolników wskoczy stu „rdzen- 
nych“ polaków į że ta zamiana 
zastosowana do wszystkich ży- 
dów w Polsce, przyniesie szezę 
śliwe zakończenie kryzysu, usu 
nie wszelkie trudności ekono- 
miezne naszego życia, 


Kłamliwość tego argumentu 
równa jest szkodliwej głupocie 
jego autorów. Nie wdaiąc się 
w szczegóły, czyż nie wystarczy 
powiedzieć. że bezrobocie w 
Polsce obliczane jest na około 
siedmiu milionów ludzi, nod- A u 
czas gdy żydów mamy niewie- | "€ naszego kraju, o godność na 
le ponad trzy miliony? Czyż nie Szego życia społecznego, 9 — 
wystarczy wskazać, że nsunię-_ Polskę jutrzejszego dnia. Fala 
cie z rynku trzech milionów . antysemityzmu zalewa nas zbyt 
konsumentów zaważy na roz-| wysoko, w tym zalewie załonąć 
miarach produkcji? Czyż nie|'noga wszystkie nasze wysilki 
dość powiedzieć, że zamiana faj przemiany dzisiejszych form ży 
brykantów, straganiarzy, pośre | cia. zginąć może prawo wolnej 
dników handlowych żydow-| myśli Antysemityzm jest bo- 
skich na polskich nie wmniej-| wiem sługą tej myśli politycz- 
szy w niczym wyzysku, nie u-| nej. która nazywa się -- reak- 
sunie konfliktów ekonomiez-| CIA: 
nyeh, wynikających z wadliwo- 
ści utroju, w którym żyjemy? | gandowych antysemityzmu zna- 

„Ideclodzy* antysemityzmu | leźlismy się dziś w punkcie nit- 
zdają sobie sprawę z kłamliwo ; bezniecznym. Czyż nie jest fak, 
ści swoich argumentów. Ale ide | że przeciwników antysemityz- 
olodzy ci są jedynie forpoczłą| mu wiadomy obóz polityczny 
politycznego obozu endecji i ry| denuncjuje jako komunistów? 
zykują  kłamliwość dowodzeń | Wstrętny język agitatorów en- 
dla celu doraźnego zysku —| decko - klerykalnych sprzymie- 
zdobycia władzy politycznej. |rzył przecież w jedno pojęcie 
dwa zjawi- 
w szerokich masach, głęboka nę|ska bynajmniej nie z jednego 
dza — zapora wszelkiego wyra- | pnia pojęć pochodzące. 
stania kulturalnego i cywiliza-| I czyż nie jest przerażający i 
cyjnego. brak elementarnej wie | ałarmujący zarazem ten fakt, że 
dzy ekonomieznej. \ skłonni jesteśmy  dopatrywać 
GPTECTPEF OBY 


W wyniku sukcesów 


wrogości religjancko - wyzna-|K INO z ROZA Um póapkojąsy 
niowej — stanowi jedynie me- Szę „iza yes ży- 
lodię do głównego tonu poli: Z%ę A 
tycznego, stanowi jedynie środ TUROÓPA SEE Droga i0 RIO 
ki działania, którymi wpływ na Dsg 

masy zdobyć pragnie politycz- | Pocz. 4,6.8.10 Ò GR. 


ny obóz wstecznietwa, egoizmu 
kłasowego. utrzymania swoich 
przywilejów za wszelką cenę, 
za cenę upustu krwi żydow- 
skiej. moralnego skalpu żydów, 
i także — za cenę nieumnicjsza- 
nej nędzy mas polskich. 


| 
| 


P ocz. 4. 6. 8. 10 


Genialna aktorka 


w najnowszym filmie p. Ł 


TEODORA ROBI KARIERĘ 


KIN 


CASINO 


<<>> Łe 


Arcybiskup 


Canterbury I Lansbury 


wiiają kongres żydowski w Londynie 


LONDYN. 9 maja. (Tel. wł.. 
\rcybiskup Canterbury nadesłał 
na konferencję ..Agudas Izrael" 
w Anglii nasiępujące pismo po- 
witalne: 

„W zwiazku z konferencja! 
! proszę Boga Wszechmogąceg0. 
aby obdarzył Was i Waszych 
współwyznawców dostateczną 
siłą i wytrwałością w cierpie- j 
niach, jakie wypada znosić w 
obecnym czasi członkom żydow 


| skiej wspólnoty wyznaniowej”. 


| 


|| 


| 


Znany działacz Labotr party | 


z który niedawno 


Lansbury. 


| konlerował z kanclerzem Hitle- | w-taki=zpoeóh, mipi cbciałobsz 


rem. nadesłał następujące powi- 
tanie: 

„To, co nazywamy eywiliza- 
cją. jest martwe i potępiane. — 
Ludzkość czeka na apel do 
prawdziwego pokoju religijne- 


ra D ENOI 


go, który opierać się ma na to- 
lerancji i dobrej woli. Jest 

jedyna droga do zrozumienia, 
że podstawę dla pokoju i bezpie 
czeństwa można zmałeźć w dą- 


żenin do irakłowania każdego 


się być sam traktowanym. Mam 
nadzieję, że rjazd wasz będzie 
wielki i skuteczny”. 


POM 


Piotrkowska 12] 


poprzeczna oficyna, ! piętro 
Tel. 155-55 
od godt. 4 — 7 po poł. Rano tylko 
se wcześniejszem zamówieniem. 


Nogi C się pocą? 
Stosuj proszek 


propa- | swoich 


| 


t 


AAAA di 
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Antysemityzm - wróg Polski 


się aktu odwagi cywilnej w każ 
dej wypowiedzi .„rdzennego* po 
laka, padającej pnubłieznie w e 
bronie żydów? 

Aczkolwiek przeciwnicy antę 
semickich teorji nie występują 
jedynie w obronie żydów. Wię- 
ksza howiem sprawa wiąże się 
z tymi wystąpieniami — obre- 
na Polski: naszych humanitar- 
nych i wolnościowych tradycji, 
godności narodu i kultury pol- 
skiej, a wreszcie. koncepcji na- 
szego Życia społecznego i poli- 
tyeznego. 

Przedstawiciełe kościoła kato 
lickiego w roli antysemitów — 
io zjawisko specjalne, zarazem 
bolesne i gorzko humorystycz- 
ne. Jak godzą oni to paradoksal 
ne przymierze antysemityzmu z 
przykazaniami Chrystusa, to te- 
mat godny specjalnego omówie 
nia. Jedno wydaje się jasne 
hez dłuższych motywacji: prn- 
paganda antysemityzmu w świe 
He nauki Chrystusa jest niewąt 
pliwym objawem zaprzeczenia 
tej nauki jest propagandą bex- 
bożnietwa. Że nikt dotąd w sie 
rze przedstawicieli duchownych 
kościoła katolickiego, jak Poł- 
ska długa i szeroka, nie zahrał 
głosu przeciwko hasłom anfyse- 
mityzmu. to doprawdy szczegół 
ny dowód upadku ideałów nie- 
bieskich. 

Ale wróćmy do sprawy m 
semityzmu, jako wroga Polskk 

Antysemityzm żeruje na cie- 
mnocic i wielorakim analfabe- 
fyzmie mas. Nie tylko. Jesf 
rzecznikiem, obrońcą i propaga 
"prem ciemnofy. W tej roli wy- 
słępuje na wszystkich teremaekh 
wpływów, a przede 
wszystkim na terenie akademie 
kim. Młodym słowom wma- 
wia, że eliminacja żydów likwi 
duje wszystkie trudności we- 
wnęłrzne naszego życia społecz 
nego.  Pocóż szukać żmudnie, 
ciężkim trudem myślenia, rez- 
wiązań w dzisiejszych mieme- 
cach ekonomicznych. pocóż wy 
siłać się na budowanie nowych 
teorii, na koncypowanie nowej 
rzeczywistości, kiedy jest goto- 
wa, radykalna i uniwersalna re- 
cepta: wyrzucić żydów. 


Kult lenistwa myśli, tak szko 
dliwy dia niełatwej rzeczywisto 
ści polskiej. uzupełnić ma we- 
dług tej samej recepty kult sze- 
kania rozstrzygnięć i słuszno- 
ści na drodze przemocy fizyer- 
nej. RBarbarzyńska racja pięści 
występuje jako sankcjonowawy 
czynnik decyzji w we 
nych naszych sprawach społecz 
nych. Chamstwo moralne — za 
młast humanitarnych zasad, któ 
re są najwyższym osłągnięciem 
człowieka w regulowaniu spraw 
międzyludzkich. 


Antysemityzm szczepi naszej 
młodzieży kompleks niższości. 
Z hasłem okrzyknuje. że żydzi są 
zdolniejsi, pracowitsi. bardzie] 
wytrzymali. więcej uparci w da 
żeniu do postawionych cełów. 
że przelo w skrzyżowanin wysił 
ków rdzenni połacy muszą prze 
grać. chyba že.. pomogą sobie 
pieścią, kastetem. tomem, Jak 
szkodliwe jest formowanie ta- 
kiego kompleksu niższości w 
młodzieży polskiej wobec cze- 
kających ją eteżkich zadań przy 
szłości — dowodzić nic trzebn. 

Oto są niektóre znaki szcze- 
sólne, pod jakimi występują am 
tysemici w nrożonej obronie do 
bra narodu i państwa polskie- 
go. A przecież znaki te bija 
właśnie w godność połskiego 
narodu, w wysokie imię jego 
kultury, są zdradą naszych tra 
dycji i wrogiem lepszego jutra 


(-Snawały "1 


10. V — .GŁOS PORANNY” — 1937 "i 


Kuzyn Jerzego VI powita! min. Becka 


który z delegacją polską przybył na uroczystości koronacyjne do Londynu 


LONDYN, 9.5. (PAT) — Minister | zyn króla, książę Arthur Connaugt. 
spr. zagr. Beck oraz delegacja pol- Po powitaniu, min. Beck wraz z 
ska na uroczystości koronacyjne | lordem Mersey i ambasadorem Ra: 
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ABEC 
(rand-Kino 


Wieczór dzisiejszy min. Beck spę 


LONDYN, 9.5. (PAT) — A 
dził w ambasadzie, gdzie odbyt się i ( ) W pt; 


tek, dnia 14 maja przed południem 


OSTATNIE 2 DNI! 


Polski film, zakrojony na miarę 


arcydzieł światowych 


przybyli o godz. 4-ej ua dworzęc 
Victoria. 


Po przywitaniu się na peronie 4 


członkami ambasady i konsulatu 
generalnego R. P., min. Beck prze: 
szedł do 


prywatny obiad, w którym oprócz 
gości polskich wzięli również udział 
przydzielony do min. Becka ; lord 
Mersey, przydzielony do kontradmi 
rała Unruga, komandor- Swiniey, 
oraz obaj przydzieleni do delega- 


czyńskim oraz delegacja polska 
odjechali do hotelu Claridge. 

Na przystani w Dover ministra 
Becka powitali specjalnie przydzie 
lony do jego osoby przez króla Je- 


odbędzie się w Kościele polskim w 
Londynie uroczysta msza żałobna 
w drugą rocznicę zgonu Marszałka 
Józefa Pilsudskiego. Na mszy tej 
obecni będą: Minister J, Beck, am- 
basador Raczyński, członkowie de- 


salonu recepcyjnego, 
gdzie w imieniu króła Jerzego Vi 
powitał go oczekujący delegat, ku- 


rzego VI: wiceprzewodniczący izby 
lordów Mersey oraz amb. Raczyń- 
ski, 


cji polskiej do specjalnych poru- 
czeń pp. Jepp i Chichester z Fa- 
reign Office. 


legacji polskiej, członkowie amba- 
sady i konsulatu generalnego oraz 
przedstawiciele Polonii londyńskiej. 


„u GRAF ZEPPELIN” NIE POLECI DO AMERYKI 


dopóki zakłady w Friedrichshafen nie zaopatrzą się w hel 


BERLIN, 9 maja. (PAT). — |o ile sterowiec nie będzie wypeł- 
Według informacji agencji Ha- | niony helem. A ża tym przewi- 
vasa, komendant sterowca „Graf | dziany w maju start z Frankfur 
Zeppelin* kpt. Schiller miał o-|tu do Rio de Janeiro nie odbę- 


PŁELIENNE 
SEREA 

A 

NAJBLIŻSZA PRE 


— ło — 
wspaniały obraz wiedeński 


NS 


dy w Friedrichshafen nie posia-| na“ wymagać będzie pewnych 
dają dostatecznej ilości helu, | przeróbek technicznych. 

trzeba więc będzie oczekiwać aż BERLIN, 9 maja. (PAT). — 
'nadejdzie transport tego gazu z | Oficjalnie donoszą, że komuni: 


SYLWETKI 


Scenariusz i reżyseria 


świadczyć, że nie podejmie on 
nowej podróży przez Atlantyk, 


dzie się, 


i Ameryki. 
Kpt. Schiller dodaje, że zakła 


Wypełnienie helem „Zeppeli- 


„Numerus dausus” u lekarzy 


Wniosek czterech 


WARSZAWA, 9 maja. (PAT). 
Dzisiaj w domu medyków w 
Warszawie odbyło się doroczne 
walne zebranie związku lekarzy 


WALTER REISCH państwa polskiego, w obecnoś- 


niezapomniany twórca 


ei 247 delegatów z 11 okręgów. 
Przewodniczył zebraniu dr. 


a Epizodu" | Piasecki Witold (Włocławek), 


27 rozbitków 
przybyło do Gdyni 


sekretarzował dr. Stanisław Ni-; 


klewski. 

Zjazd zagaił dr. Konrad Okol 
ski, prezes zarządu związku, po 
czym odczytane zostały sprawo- 
zdania z działalności ustępujące 
go zarządu, któremu udzielono 


GDYNIA, 9.5. (PAT) — Dziś o | absolutorium. 


godz. 20-ej przybył do portu gdyń 
skiego parowiec amerykański 
„Nassaba”, który rano o godz. 5-ej 
zderzył się z greckim statkiem 
„Aegus” 32 mile na południo - 
wschód od wyspy Bornholm. 

Na pokładzie parowca „„Nassaba” 
przybyła do Gdyni cała wyratowa- 
na załoga „Aegusa% w liczbie 27 
osób z kapitanem Andreadesem na 
czele. 

Jak wiadomo, statek „Aegenus” 
poszedł na dno w 20 minut po zde 
rzeniu. Pośród członków załogi za- 
topionega statku znajduje się 2-ch 
polaków. 


Okręgi: poznański, pomorski, 
kielzckt i śląski zgłosiły wnio- 
sek o zmianę par. 7-go statutu 
związku, w tym sensie, że DO 
ZWIĄZKU NIE MOŻE NALE- 
ŻEĆ LEKARZ — ŻYD. 


Wniosek o przejście do głoso» 
wania nad wnioskiem w spra- 
wie zmiany statutu bez dyskusji 
—oprzeszedł większością głosów 

Przystąpiono do głosowania 
tajnego. 

WNIOSEK ZOSTAŁ PRZYJĘ- 
TY 140 GŁOSAMI PRZECIW 
108, 


pa 
Min. Grabowski w Berlinie 


Delegację polską powitał min. Frank 


BERLIN, 9.5. (PAT) — 0 godz. 
19 przybył do Berlina p, minister 
sprawiedliwości Grabowski w to- 
warzystwie małżonki. Z ministrem 
przybył prokurator sądu najwyż- 
szego, Bieńkowski, sędzia sądu ape 
lacyjnego Dziembowski,  wicepro- 
kurator sądu apelacyjnego Misuna 
i sędzia sądu okręgowego Wolter 
Przyjazd ten jest rewizytą na nie- 
dawną wizytę ministra sprawie: 
dliwości Rzeszy dr. Franka w War- 


szawie. 

Na dworcu Friedrichstrasse po- 
witał gości polskich min. Frank 
z małżonką. 

Następnie w salonach recepcyj- 
nych nastąpiło przedstawienie obec 
nych na dworcu urzędników nie- 
mieckich i polskich min. Grabow- 
skiemu, poczym min. Grabowski 2 
małżonką w towarzystwie min 
Franka udał się do hotelu „Kaiser- 
hof”, 


Ekscesy w Tuluzie 


podczas uroczystości ku czci św. Joanny d'Arc 


PARYŻ, 9.5. (PAT) — Podczas 
troczystości ku czci św. Joanny 
d'Arc w Tuluzie doszło do krwa: 


„Action Francaise” W wyniku u 
stawicznych utarczek utworzył się 
pochód lewicowy. Oddziały policyj 


wych starć pomiędzy manifestanta- | ne z trudem zapobiegaty starciom, 


mi prawicowymi i lewicowymi. 


które trwały do godz. 13,30. Oko 


Tium manifestantów zaatakował | ło 50 osób, w tym kilkunastu poli- 


miejscowy lokal 


stronnictwa | cjantów, odniosio obrażenia. 


Elita polityczna Paryża 


na obiedzie u min. Łukasiewicza 


PARYŻ, 9.5. (PAT) — Ambasa- 
dor R. P. w Paryżu Łukasiewicz 
wydał wczoraj obiad na cześć pre 
zydenta republiki francuskiej i pa- 
ni Lebrun. W obiedzie wzięli u- 
dział premier Blum z małżonką, 
szereg wybitniejszych osobistości 
z kół rządowych i parlamentarnych 


i kilku ambasadorów i 
państw zaprzyjaźnionyc%. 
Po obiedzie odbył się w salonach 
ambasady raut, na który przybył 
minister spr. zagr. Delbos i kilka- 
set osób z kół politycznych, dypło- 
miatycznych, wojskowych, nauko- 
wych i artystyczaych Paryża. 


posłów 


okręgów przeszedł w tajnym głosowaniu 


przy czterech wstrzymujących ganizacyjnych, przystąpiono do 
się od głosu. wyborów nowego zarządu. Na 
Po ogłoszeniu wyniku głoso* prezesa wybrany został dr. Jan 
wania, obecni na sali lekarze — Czarnecki, na wiceprezesów dr 
żydzi opnśceili salę obrad. dr. Antoni -Turki i Stanisław 
W dalszym ciągu zebrania, Hryniewiecki, . .. y i 
po omówieniu szeregu spraw or : 


zrozpaczonego męża i ojca 

Uia) stępnie usiłował wyskoczyć z IV 
piętra na bruk, zmuszona go by: 
ła zdjąć z okna wezwana straż 
ogniowa. 

„Althof odebrał sobie życie # 
rozpaczy, że porzuciła go żóna 
i zabrała ze sobą dziecko. Usi- 
łował on niedawno zabić swą 
żone. 


W lesie Karolewskim popełnił 
samobójstwo 31-letni Hugon-Ro 
bert Althof (Wólczańska 109). 
Powiesił się on na drzewie. _ 

Althof onegdaj już dwa razy 
usiłował odebrać sobie życie-— 
Raz mu  przesżkodzono, gdy 
chciał się powiesić, a gdy na- 


Kobieta spalona żywcem 


W lesie państwowym „Sadki“ | zbrodni znaleziono szczątki o- 
| na granicy Delatyna i Łanczyna | dzięnia i trzy duże flaszki od 
| znaleziono  nawpół zweglone | benzyny. 
| zwłoki młodej kobiety, liczącej| Sekcja zwłok stwierdziła 
|około 25 lat, nieustalonego do- | śmierć denatki wskutek spale- 
tąd nazwiska. Zwłoki były przy- nia jej żywcem, z tym, że mo: 


A z | liwe było uprzednie „zdławie- 
IWONICZ-ZDRÓJ 


nie, lub uraz zadany bezpośred- 
Sezon ulgowy trwa do 20 czerwca 


nia przed lub po podpaleniu. 
l. lód.- 


Kto dokonał tej bestialskiej 
oeme Sk Z sA Czy AC 
wiązane do drzewa jodłowego 


na wysokości 6 mtr. w pozycji 
leżącej, twarzą do góry. Jeszcze 
wyżej widoczne były na drzewie 
okrężne zarysowania, pochodzą 
ce od okręconego w tym miej- 
scu drutu, świadczące o tym, że 
dziewczynę skrępowano na jo- 
dle dość wysoko, a w miarę pa- 
lenia się jej ciało zsunęło się nie 
co niżej. Język denatki bvł w kil 
ku miejscach do krwi przegry* 
ziony, co wskazuje na to, że 
dziewczynę żywcem podpalono 
i z olbrzymiego bólu gryzła ję- 
zyk. Obok miejsca bestialskiej 
LORIE wodze oe ię R 


w Palestynie 


ryczałt za pobyt 
3-tygodniowy, 


Żądajcie prospektów | jest narazie niewyjaśnione. 


„Blond Carmen“, to jedna z 
nielicznych komedii muzycznych 
pełna wdzięku, świeżości, pogo- 
dy, humoru, opleciona złotą ni- 
cią sentymentu, zagrana świet- 
nie. 

Komedia ta, oparta na bardzo 
zręcznym scenariuszu, urozmaj- 
cona jest mnóstwem dowcipnych 
oryginalnie pomyślanych szcze- 
gółów. 

Główną atrakcją filmu jest u- 
rocza, niezrównana Marta Eg- 


Haifa stała się ostatnio ośrod | gerth - Kiepurowa. Śpiewa i gra 
kiem przemytu opium i chaszy- | prześlicznie. Nigdy jeszcze nie 
szu. Ostatnio policja aresztowa-| wyglądała tak pięknie, nigdy jesz 
ła w pobliżu Haify bandę arab- cze nie śpiewała tak cudownie, 
skich przemytników, u których nigdy jeszcze nie stworzyła tak 
znaleziono 75 kilo tych narko- wspaniałej kreacji aktorskiej. 
tyków, które sprowadzane są z, Scenariusz filmu skonstruowa 
Syrii i Libanu i przeznaczone |ny jest zręcznie, zgrabnie i inte- 
resująco, Niema w nim ani jed- 
nego momentu, któryby raził 

dłużyzną. Ani jedna scena nie 
jest dobudowana „na siłę* lub po 
to, aby wyzyskać śpiewacze mo- 
żliwości Marty. Eggerth - Kiepu 
AJ. 


dla Egiptu i innych krajów. — 
Beduini przewożą narkotyki 
przez pustynię, później zaś pro- 
mem przez kanał Sueski do E- 
giptu, skąd przemytnicy wysy- 
narkotyki 


rkotyki do iąnych kra- 


łają 
Sa 


zbrodni i z jakich powodów, | 


kacja transatlantycka sterow- 
cem „Graf Zeppelin“ zostaje za- 
wieszona aż do czasu otrzyma- 
nia przez ministerstwo lotni- 
ctwa dokładnych sprawozdań o0 
przyczynach katastrofy w La- 
kehurst. 

NOWY JORK, 9 maja, (PAT) 
Jeden: z pasażerów „Hindenbur- 
ga* dziennikarz. Leonhardt A- 
delt oświadczył, że katastrofa 
nastąpiła na skutek nderzenia 
pioruna. 


Adelt w momencie katastrofy 
znajdówał się obok kapitana 
sterowca  Lehmanna, który 
krzyknął: „Piorun — wyskaki- 
wać! 


FOTOPLASTIKON Moniuszki 2 


Pierwsza polska seria. 
KRAKOW— ZAKOPANE 
oraz przepiękne widoki Tatr. 
Wstep 25 gr., młodz. 15 gr 


Żyd, pół-żyd, 
twier(-żyd 


BERLIN, 9.5. 


Po wszysi- 


| skich urzędach policyjnych w Niem 


czech rozlepiono olbrzymich rozmia 
rów plakat, zatytułowany „Rozwią 
zanie kwestii żydowskieł” i poucza 
jacy funkcjonariuszy policji o tym, 
kiedy policjantowi wolno z miejsca 
aresztować „Żyda, pół-żyda, ćwierć 
-zyda itd”, który przekroczyli 
którykolwiek z przepisów ustawy 
noryniberskiej. Plakat wymienią 
bardzo szczegółowo wszystkie od: 
miany „Rasseńsćhande”, zatrudnia: 
nia służby aryjskiej itd, za któ- 
rych przekroczenie delikwent może 
być aresztowany bez nakazu wlad 
sądowych. 


Marta Eggerth- Kiepurowa 
jako „Blond - Carmen” 
w kinie Palace” 


Fabuła — w miarę romantyc? 
na, w miarę komediowa. Wszysi 
kie postacie żyją prawdą psycho 
logiczną. Leo Slezak stworzył 
wspaniałą, mistrzowską kreację 
kompozytora, bogato ją wyposa 
żając w humor, uczucie, tempe- 
rament. Ida Wust i Wolfgang 
Liebeneiner zagrali również bez 
zarzutu. 

Marta Eggerth -- Kiepurowa 
jest dziś najulubieńszą gwiazda 
ekranu. Każdy jej nowy film o- 
czekiwany jest przez miłośników 
kina z wielkim zainteresowa- 
niem. Nic też dziwnego, że 
„Blond Carmen“ w kinie ,„Pa- 
lace* od dnia premiery cieszy się 
nieustannym, kolosalnym powo- 
dzeniem, tym bardziej, że o suk- 
cesie filmu zadecydowała nie 
tylko świetna kreacja Marty Eg- 
gerth, lecz również gra partne< 
rów, świetna reżyseria, wspania: 
ła treść i piękne melodie. 

„Blond Carmen“ — to jeden 
z najmilszych filmów tegorocz 
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V — „GŁUG PORArWYT" u 1937 


Felieton 


Ucieczka od rzeczywi- 
stości 


Dia historyka literatury byłoby 
to wdzięczne zajęcie: ustalić, w ja- 
kim rytmie odradza się powieść 
bistoryczna. 


Czy nie w tym samym rytmnie, w 
jakim nawraca fala... reakcji poli- 
tycznej? Czy pisanie o przeszłości 
nie jest bowiem, jako moda, wy- 
razem bezsilności twórcy wobec 
teraźniejszości, o której pisać nie 
może, bo mu nie wolno? 


To wydaje się motywem nacze:- 
mym powracającej melodii daw- 
nych lat. Brzmi w nizj tragiczna 
nuta rezygnacji. Rezygnacji pisa- 
rza ze swych praw. Osaczony za- 
kazem i groźbą, odwraca wzrok ku 
przeszłości, choć teraźniejszość 
nabrzmiewa treścią gorejącą. Lecz 
rzeczywistość jest tabu. Głos praw- 
dy staje się herezją w ustach tego, 
który śmie mówić, 


Niekiedy inny też jest motyw 
powracającej Jali powieści histo- 
rycznej. Duch reakcji jest wiecznie 
ten sam. Jałowy i bezpłodny, nie 
umie wymyślić ani jednego nowe- 
go od wieków argumentu na po 
parcie swych racj. W mrokach 
przeszłości szuka tedy świateł swej 
drogi, szuka analogii i nawki. 

„Jednak najczęściej i zasadniczo 
nawrót ku powieści historycznej 
jest ncieczką od rzeczywistości, 
Zwłaszcza wówczas, gdy rzeczy- 
wistość ta wok. o to, by nie prze 
miłczać jej i nie dławić jej głosn 
I wołanie to pada w próźnię, 


Nie może tedy dziwić nikogo to, 
0 czym donosi niemieckie czaso: 
pismo „Boersenblatt fr den 
dentschen Bachhandef". 


Ten informator rynku księgar- 
skiego wskazuje na niewątpliwy 
renesans powleści historycznej w 
Trzeciej Rzeszy. 

Oto w sezonie jesiennym 1936 
roku pojawiło się 150 powieści, 
z czego sto (a więc przeszło 65 
proc. produkcjj wydawniczejł) — 
te powieści historyczne. 

Żadna przy tym z tych powieści 
nie porusza tematów politycznych 

Sprawa przedstawia się nader 
jasno, przejrzyście i niedwuznacz- 
nie. Jak bardzo jest „tabu” dzisiej 
szą rzeczywistość Rzeszy 0 tym 
świadczy nietylko ucieczka ku hi: 
storii, ałe zarazem ucieczka od 
wszelkich problemów i tematów 
politycznych. 

Gdy zaś zważywszy, że z owych 
150 powieści załedwie dwadzieścia 
stoi na jakim takim poziomie, 2 
tylko pięć posiada wysoką war 
tość Hieracką — to bez trudu zda 
my sobie sprawę, że hitleryzm do- 
konał podwójnej kastracji: wyprał 
literaturę z treści, a zarazem 
przetrzebił radykalnie ludzi pióra. 
W ojczyźnie Heinego 1 Goethego 
wzbiera, jak żywioł, fala wierno' 
poddańczej, prawomyślnej i bez 
myślnej gratomanii. 


We Francji przedrewolucyjnej 
przemycano wolną i krytyczną 
myśl w „Listach z Persji”, Aluzje 
pod adresem rodzimych stosun- 
ków maskowano egzotyką. 

W carskiej Rosji pisano znów « | 
iym, ca dzieje się w... Pizie. W.| 
cienia pochyłej wieży  pizańskiej 
hawiomo się w chichrhahke x cen- 
rarą, 


Dzié nie udałaby się w pań- 


y Otwierają się zachodnie wrota 


LONDYN, 9,5. (PAT) — Kulmi- 
nacyjnym punktem ko 
ronacyjnych jest pomazanie króła i 
królowej świętymi ołejami przez 
arcybiskup  Centerbury. Świecka 
część uroczystości kończy się wło- 
żeniem korony na głowę króła i 
królowej. 


Przygotowanie świętych olejów, 
t. zw. Chryzmu, odbywa się przed 
zjawieniem się monarchy w Opac- 
twie Westminsterskim, : 


Wszyscy dygnitarze państwowi, 
członkowie rodziny królewskiej, 
parowie i ich małżonki, przedstawi- 
cieie imperium i uprzywilejowani 
goście, znajdują się już dawno na 
wyznaczonych dla nich miejscach, 
kiedy przy dźwiękach organów i 
śpiewach chóralnych około godz. 
1i-ej przybędzie orszak królewski. 


opactwa, które przez kilka minut 
były zamknięte i ukazuje się w 
nich królowa w otoczeniu swej 
świty. Przed królową podążają 
dworzanłe i herołdowie, niosący jej 
regalia: dwa beria, jedno z kości 
słoniowej, zakończone rzeźbioaym 
gołębiem oraz korone. Królowa u- 
brana w swe uroczyste szaty, na 
głowie ma beret ze szkarłatnego 
aksamitu. Tren sukni niosą damy 
dworu. SUKNIA TA JEST TAK 
CIĘŻKA, IŻ BEZ POMOCY DAM 
DWORU, KRÓLOWA NIE TYLKO 
NIE MOGŁABY POSUWAĆ SIĘ 
NAPRZÓD, ALE NAWET NIE 
MOGLABY STAC NIEPODTRZY- 
MYWANA PZREZ CZAS 
DŁUŻSZY. 


Królowa powoli idzie naprziki, 
główną nawą ku ołtarzowi, wkrót- 
ce po niej ukazuje się król ze swą 
świtą. Poprzedza go dziekan Opac- 
twa Westminsterskiego, parowie 
Anglii, oraz heroldowie i dygnita- 
rze, niosący insygnia władzy kró- 
lewskiej, miecze, berfo, jabłko i ko 
ronę św. Edwarda. Bezpośrednio 
przed królem jeden z parów me 
sie biblię, spoczywającą na pò 
duszce, obciągniętej bogato litą 
złotem materią. 

Krółowa kieruje swe kroki ku fa 
telowi, znajdującemu się po prawej 
stronie ołtarza, w pobliżu loży ro- 
dziny królewskiej. Oczekują na nią 
dwaj biskupi, którzy podtrzymują 
ją w chwili, gdy siada na krześle, 
Damy dworu układają tren szaty 
królowej, przerzycajac go przez 
lewe ramię fotela, 


Król zbliża się do podniesienia, 
dwa | 


na którym umieszczone sę 
trony. Arcybiskup w towarzystwia 
6-cin wysokich dostojników kościo: 
ła idzie na jego spotkanie, a następ 
nie zwracając sie w kierunku 
wschodnim, wypowiada nastepujace 
słowa: 


PRZEDSTAWIAM WAM KRÓLA 


JERZEGO, NIEWĄPLIWEGO 
WŁADCĘ TEGO PAŃSTWA. 


Wy wszyscy, którzy  przyszliście, 


by złożyć mu hołd i ofiarować swe 


usługi, czy jesteście gotowi io m 
czynić? 

Uczniowie szkoły westminster- 
skiej, którym przysługuje przywi- 
lej asystowania podczas uroczystoś 
ci koronacyjnych, zgodnie z od- 
wiecznym zwyczajem wołają: 
„NIECH BÓG STRZEŻE KRÓLA 

JERZEGO!” 
Okrzyk ten powtarzają wszyscy 
obecni. 


dujący się przed ołtarzem. Kiedy 
arcybiskup intonuje „Veni Creator” 
król klęka. Lord szambelan dworu 
pomaga królowi zdjąć szkarłatną 
szatę, poczym król udaje się w kie 
ranku ołtarza, podtrzymywany 
przez kiskupów z Durham i Bath 
amd Wells. 

Kiedy król ponownie siądzie na 
tronie św. Edwarda, zbliza się do 
niego 

4-ch KAWALERÓW ORDERU 

PODWIĄZKI, 
niosących bogaty, wyszywany zło- 
tem bałdachim, który podczas całej 
uroczystości pomazania świętymi 
ołejami, jest trzymany nad głową 
króla. 

Dziekan Opactwa Westminster- 
skiego prawą ręką ujmuje naczynie 
z poświęconym Chryzmem, a fewą 
ręką bierze łyżkę, którą wlewa 
święte oleje. Łyżkę tę podaje na- 
stępnie arcybiskupowi Centerbury, 
który zanurza swe palce w świę 
tych olejach i czyni na czole królą 
znak krzyża, następnie namaszcza 
olejami jego piersi i dłonie obu rąk 
poczym błogosławi króla | modli 
się, by święte oleje udzieliły mu si- 
ły dzięki łasce Ducha Świętego. 

Część relłgijna uroczys/óści mo 
staje zakończona. 

UKORONOWANIE KRÓLA 

następuje po pomazaniu go Chryz | 
mem przez arcybiskupa Centerhu- 
ry i odbywa się æ całą pompą i 
przepychem odwiecznego  ceremo 


R 


Arcybiskup wypowiada te same 
słowa w kierunku południowym, 
zachodnim i północnym. Król 
zwraca się również w tych samych 
kiernnkach, a zebrani  czterokrot- 
nie odpowiadają tym samym okrzy 
kiem: „Niech Bóg strzeże króla Je- 
rzego!” 

Kiedy ucichną aklamacje zgro- 
madzonych dworzan i dygnitarzy, 
rozlegają się dźwięki trąb i or- 
kiestr. Biblia wraz z regaliami kró- 
lewskimi zostaje wręczona arcybi- 
skupowi, który oddaje je dziekano- 
wi Opactwa Westminsterskiego. 
Wszystkie regalia wraz z biblią zo 
staja złożone na ołtarzu, a krół sia- 
da obok królowej, Dwaj biskupi in- 
tonuja litanie, wszyscy zebrani klę 
kają. Arcybiskup zapytuje króla, 
czy gotów jest złożyć przysięgę 
Król opuszcza swój fotel, kierując 
się z odkrytą głową ku ołtartowi. 
Ręka jego spoczywa na biblii, Krół 
uroczyście oświadcza: 
„WSZYSTKO CO  OBIECAŁEM 
SPEŁNIĘ, TAR MI BOŻE DO- 

POMÓŻ”. niałn. 

Następnie król całuje bibłię o- | Król powstaje z tronu św. Ed: 
twartą na pierwszej stronie ewan- | Warda, a dziekan Opactwa West: 
geii ów. Jana i podpisnje przysię | minsterskiego pomaga mu przy: 
zę. wdziać szaty, wyhałtowane wzora- 

p ta ulegała róż mi, wyobrażającymi róże, oset i 
zmianom w ciągu wieków, ałe W 


zieloną koniczynę — emblematy 
istocie swej obowiązuje nadal „| Anglii, Szkocji I Irlandii. Następrie 
rastai do utrzymania Saa i podawane są królowi po kolej 
obyczajów królestwa, wykorywa- 


wszystkie świeckie regalia. 
nia sprawiedliwości i obrony wiary. Nóg jego dotykają złotą ostrogą 
Kulminacyjnym punktem uroczy 


— symbol rycerstwa. Miecz pań- 
stości jest pomazanie króla święty- 


stwowy na kilka minut jest zacze: | 
mi olejami. Akt ten następuje po | piony o złocisty pas. Symbolizuje | 
złożeniu przysięgi przez króla. 


to fakt, iż król jest wodzem wszyst | 
Po podpisanin przysięgi, król | kich sił zbrojnych. 
powraca na tron św. Edwarda, znaj 


Arcybiskup przypomina królowi, 
LX: zł. 135 


14—28. 5. a= 
Do Jugosławii  i—2. v 


xe zwiedzeniem Wiednia i Budapesztu — zł. 385.— 


Do Paryża 1—5. VT 

przez Wiedeń i Szwajcarię gór 

koleją do Wiednia, autokarem przez Fyrol — Szwajearię 
Francję — zł. 485,— 


Powyłsze tony obejmują wszelkie przejazdy, swiedzanie oraz hotele 
i wfrzymanie przez cały czas. llość miejse ograniczona. 
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UNION LLOYD", Łódź Piotrkowska 42, tel. 107-67 
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Żolnierzy „drugiego stopnia 


mniejszości narodowe mają dostarczyć armii rumuńskiej 


PARYŻ, 10.5. — Specjalny ko 
respondent „Ce Soir” w Bukaresz- 


stwach niektórych ucieczka ani do | cie zamieszcza wywiad x Cornelin r 
Codreanu, przywódcą faszystow- | zamknięcia przed nimi dostępu do | tym nie słyszał... 


Persji, ani do Pizy. 


Pozostaje tylko 
przeszłość. Nie w 
leez w obce wieki. 


obce miejsca, 
dózet Oborski. 


Bezrobotny i najbie 


olbrzymiej rodziny, 


ucieczka w | Sko - 


antysemickiej Żelaznej Gwar- | armii 
dii czyli, jak się ta partia obecnie | clausus we wszystkich szkołach. | 
nazywa, „Wszystko dla kraja”. | 
Codreanu przyznaje, že sympatłe sko partii wobec 

jego partii są po stronie Hitlera i | szości narodowych, 


nych wygórowanych podatków, po- | nym? 
zbawienia kh praw politycznych, Codreanu odpowiedział, że nic © 


1 wprowadzenia numerus 

BUKARESZT, 10.5. — W Dej 
(Transylwania) odbył się zjazd ad- 
wokatów obozu demokratycznego 
dzielnie  Rumumil. 


Nieco łagodniejsze jest sara: 
innych  mmiej- 
jak węgrzy i| ze wszystkich 


Mussoliniego, Zaprzecza on jakoby | niemcy, którzy mają być brani do | Większość delegatów stanowili nie 


król Karol w tajemnicy popierał | wojska, ale tylko w charakterze 
finansowo Żelazną Gwardię. „Sto- | żołnierzy drogiego stopnia. 

p > sunki nasze z królem są dziś bar: | 
niejszy jest członkiem | azo zie” — oświadczył Codreanu. | korespondent — 
Jego partia, twierdzi Codreanu, nie | nie jest rumunem, lecz synem imi- 


zamierza rozwiązać kwestii żydow- 


któej na imię Polska |siei na drodze pogromów. Zada 


żydzi w liczbie około 4%. Zjazd 
zaprotestował przeciwko tenden- 
cjom antysemickim i rasistowskim 
na terenie  wszechrumuńskiego 
związku adwokatów, określające te 
tendencje jako antykonstytucyjne i 
przecrwdemokratyczne. 


| 


— Czy prawdą jest — zapytał 
że pan właściwie 


granta polskiego nazwiskiem Dełiń- 
skiego i matki niemki i że nazwisko 


| 


wstaje i całuje 
GG | książęta krwi 
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Jak wygląda kulminacyjny punkt uroczystości koronacyjnych 


iż powinien przestrzegać sprawie 
dliwości. Wielki szambelan odpa- 
suje następnie miecz krółewski ł n- 
mieszcza go na ołtarzu. Miecz ten 
zgodnie z odwieczną tradycją jest 
niezwłocznie „wykupiony” za sumę 
100 szylingów. Wzięty z ołtarza j 
wydobyty z pochwy.  Obnażony 
miecz jest potym, aż do końca nro 
czystości, niesiony przez wiełkiego 
szambelana dworu przed królem. 
Wreszcie dziekan Opactwa West 


| minsterskiego przynosi ostatnią sza 
|tę, w którą król się ubiera. Jesi 


to płaszcz zarzucony na ramiona 
królewskie i zapięty na piersiach 
wielką srebrną klamrą, ozdobioną 
orłem. 

Arcybiskup składa w ręce 

KRÓLEWSKIE JABŁKO, 
na klórym jest umieszczony ozdó- 
biony diamentem krzyż — symbol 
panowania nad światem pod emble 
matem wiary chrześcijańskiej. 

Umieszczając jabłko w ręku kró- 
lewskim arcybiskup wygłasza je- 
szcze iedno błogosławieństwo. Na- 
stępnie wkłada królowi na trzeci 
palec prawej ręki symboliczny pier- 
ścień imperialny. Po chwili król! 
ujmuje berło z krzyżem, symbol 
władzy królewskiej w prawą ręke. 
a berło gołębia — symbol miłosien 
dzia i pokoju — w lewą rękę. 

Kiedy arcybiskup podał królowi 
po kolei wszystkie insygnia władzy 
królewskiej i kiedy jeszcze król 
trzyma w swych rękach dwa berla 
— berło krzyża i berło gołębła, 
dziekan Opactwa Westminsterskfe- 
go bierze z ołtarza koronę św. Ed- 
warda i podaje ją arcybiskrpew 
Centerbury. 

Król zasiada ma tronie św. Ed- 
warda. 

Arcybiskup Canterbury wśród 
zupełnej ciszy umieszcza koranę ma 
głowie króla. wypowiadałac aste 
pujące słowa: 


„Bóg koronuje cię koroną 
sławy i prawości, byś dzięki 
łasce jego posiadał prawdziwa 


Wiarę oraz zbierał liczne owoce 
dobrych mczynków i byś mógl 
otrzymać wieczne królestwo 
z łaski i daru tego, którego pa 
nowanie trwa wiecznie”, 
Rozlegają się dźwięki trąb, paru- 
wie ! książęta wkładają na głowy 


swe korony. Wszyscy zebran 
wznoszą okrzyki: 
-BOŻE STRZEŻ KRÓLA”. 


Armaty ustawione w parku św. 
Jakuba i w Tower, daja salwy. 
Na chórze rozlegają się dźwięk 
organów i śpiew. 

Król opuszcza krzesło św. Ed. 
warda i zasiada na tronie obek kró 
lowej, by przyjąć składane mu hol 
dy. Obok króla stoją arcybiskupa, 
biskupi i parowie Anglii. 

Kiedy król jest otoczony dygri: 
tarzani, trzymającymi w swych 
rękach różne regalia, 
ARCYBISKUP KLĘKA i PIERW- 
SZY SKŁADA HOŁD KRÓLOWI. 
Kiękają również wszyscy  arcybt- 


. 


królewskiej kiękają 
na swych miejscach, zdejmują ze 
swych głów korony i wypowiada- 
ja słowa hołdu. Każdy z mich úa- 
stępmie powstaje i dotyka knemmy 
ma głowie krółewskiej  esłujac 


| oma nakładania na żydów specjal- | Codreanu jest nazwiskiem przybra- | króla w lewy pofienek. 


Inni parowie Anglii, którzy po: 
zostali na swych miejscach, zdejmu 
ją zkolei ze swych głów korony i 
składają hołd królowi, przede 
wszystkim książęta, następnie mar: 
kizi, wicehrabiowie i baronowie. 


| Wszyscy czynią to nie opuszczając 


| swych miejsc. Dopiero potym przed 


| stawiciel każdej z tych grup zbliża 


się do tronu i dotyka koromy i ta- 
| leia króla w policzek, 

, Na chórze rozlega się śpiew, a 
; obecni wznoszą okrzyk: „Niech 
! Bóg strzeże  króła Jerzego” | 
l „Niech dlugo żyje król Jerzy”. 


MOE e —n—n BÓLE: 


PORANNY” —.1937 5 


A 


mimi wiw pPodkop u Kirszberga i Wilczyńskiego 


DYŻURY APTEK. — Nocy 


Wydział śledczy w Łodzi o- 
trzymał wiadomość, iż zamie- 
rzame było włamanie do składn 
wyrobów 


Zgierska 54 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zamdełewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Ryteła, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 145, 


BURZA 7 PIORUNAMI, — Wczo 


! A sry mąż, ojełec, teść, brat i dzia 
raj około godziny 3S-ej po poł. nad 


trykotowych firmy' 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarł nasz najakochań- 


Na niedzielę projektowany był zamach na kasę ogniotrwałą 


„Hirszberg i Wiłczyński* przy | Złoczyńcy dostak się na posesję 
Al. Kościuszki 23-25. przy Al. Kościuszki 21, gdzie u- 

Ustalono, iż wykonany został| kryłi się w piwnicach, opróżnio | W związku z powyższym do- 
podkop pod lokal tej firmy. —| nych przez skład win i wódek | konano szeregu aresztowań 
Bolesława Bruśdzińskiego. wśród kasiarzy i włamywaczy. 


W porę jednak udaremniły wła- 
manie władze śledcze. 


Łodzią i okolicami przeszła pier. 
weza burza z piorunami. 

Spadł ulewny deszcz, zmieszany 
z gradem. 

W okolicach Łodzi zanotowano 
wypadki uderzenia piorunów. 

Krótkotrwała burza nie wyrządzi 
ia szkód. 


POBGR ROCZNIKA 1916. 
Dziś winni się stawić do przegląda 
wojskowego: Przed komisją pobo- 
rową ur. 1 (Ogrodowa 34) poboro- 
wi roczn. 1916, zamieszksłi na te- 
renie 3 komisariatu o nazwiskach 
na litery F, H, I; przed komisją po- 
borową nr. 2 (Piotrkowska 165) 
roczn. 1916, zamieszkali na terenie 
I kom. na litery S, Sz. T, U, W, Z. 


przeżywszy lat 69 (za 
Wyprowadzenie drogich nam 
maja o gods. 1-ej po poł. z domu 


B wiadamia PO w nieutulonym żalu 


W piwnicach, „pracując po | i 
nocach przez szereg dni, Szwk=c o 
ek : | i 
nali wiełki podkop, przez który | Woźny pogotowia 
Geoldfarb | zamierza dostać się do firmy| pobity przez awantur- 
m. Śródmiejska 49). „Hirszberg i r wan) 
zwłok odbędzie się dziś, dn. 10 kasę. | é 
ien i CE ną Generalny „atak“ na kasęj Przy zbiegu ałic 6-go Sierpnia 


i miał być wykonany w niedziełę, | i 28 p. Strz. Kaniowskich wyni- 


kiedy skład jest zamknięty. — 


Straż w porę zapobiegła wybuchowi karbidu 
Na szczęście, w po- | lekarza poturbowałi woźnega 


Wczoraj, około godziny 15-ej 
centrala straży ogniowej powia- 
domiona została o wybuchu po- 
żaru na terenie posesji A. Zan- 
giera, przy ul. Sienkiewicza 68. 


„DZIEŃ MATKI” w ŁODZI. — | N A 
EA A 


wany zostaję na terenie Łodzi i 
jewództwa „Dzień matki”. 


IW, chwili przybycia straży w 


Koła Czerwonego Krzyża obdaro ogniu stało juź całe poddasze dre 
wywać będą matki upominkami w | WNianego parterowego budynku 


postaci kwiatów i słodyczy. 


w oficynie, mieszczącego zakład 


W szkołach zorganizowane będą | Tusarski Henryka Geiera. 


specjalne pogadanki dla nczniów. 


Akademia 
ku czci $, p. dr. Skalskiego 


W lokalu łódzkiej tzby Sapena 
odbyła się akademia żałobna 
czci Ś. p. dr. Stanisława opolskie: 
go, zasłużonego działacza społecz- 
tego. 


Akademię zagaił 
karskiej dr. Tomaszewski, 
dłuższe przemówienie, poświęcone | _ 
działalno Zmariego wygłosił 
Mittelstaedt. 

Na akademii obecny był  dete- 
zat p. wo Hauke - No 
nacz. Podobin, wice - jeny 
deat miasta, Koułowski i nacz. 


prezes izby le- | skiej 109, 31-letni Hugon Robert 
poczym 


* | przeszkodzono 


ratowniczej, p [a 
przede 


Hosen ym lg eia 
tor domu przy ulicy Wólczań- 


po- 

pełnić samobójstwo. L- Gdy mu 

w powieszeniu 

się, usiłował wyskoczyć z okna 

swego mieszkania ma IV piętrze. 

Tym razem turałowała go 
straż ogniowa. 


dr. Salak. Salę izby lekarskiej wy |  Althof jednak nie zrezygno- 


pełnili przedstawiciele Świata łe- 


karskiego, społecznego i elita kub 
turalna, 


ZANO". 
Do Berlin 


od 25.V. do 2.VI. 
25.V. do 9.VL 


Do Wiednia 


p oe ga tęcza 


BAL PERKALIKOWY 
5 czerwca o godz. 10-ej wieczorem 
w sali Ogniska Oficerskiego przy ul. 
Jerzego 2 odbędzie się protektora 
cam Ar tarot Langnerowej „Bal 


zowany przez Pol 
Ski ki Aż Ew 


Za nmajefektowniejszy strój perkałi- 
kowy przewidzianych jest dla pań — 
6 cennych nagród, 


Zaproszenia wydaje P. B. K. m. 11 
Lństopada 83 od godz. 12 — 15. 


wszystkim pluton straży dła o- 
chrony sąsiednich budynków 
mieszkalnych. Drugi pluton! 
RA © do gaszenia samego 


stro) ratunkowa zaczęła się 
od wywalenia drzwi wejścio- 
wych do zakładu ślusarskiego. 
Gdy strażacy zaopatrzeni w 
maski gazowe wtargnęli do wnę- 
trza, stwierdzono, iż począł się 
tam młatniać gaz karbidowy z 
SAY skrzyń karbidu, które le- 
ża 


ży ślwsarni. Groziło | żar powstał wskutek 


rę skrzynie z karbidem usunięto. 
Po dwugodzinnych zmaga- 


nłach się z żywiołem, o godzinie 


17-ej ogłeń został ugaszory. 


Pożar strawił całe poddasze 


zakładu śłusarskiego, a woda 
zniszczyła urządzenie Śłusarni. 
Ogółem straty obliczane są ma 
przeszło 5.000 złotych. Spalorry 
obiekt był ubezpieczony. 


Jak nstaliło dochodzenie. 


meobliczałoym w skutkach ' przewodu 


Uratowany przez straz ogniow 


popełnił samobójstwo w lesie Karolewskim 


Althof i że powiesił się on w le- 
sie jeszcze onegdaj wieczorem. 
Althof ostatnio popadł w sik 
ny rozstrój nerwowy, niczą- 
cy z obłędem P em tego 
był fakt, iż ukochana żóńa © 
puściła go z dzieckiem. 

Na tym też tle Althof usiłował 
niedawno dokonać zabójstwa 
żony. Sąd okręgowy przed kil- 
ku dniami skazał Althofa na 3 
miesiące więziewia z zawiesze- 
niem na dwa lata. Łagodny wy- 
| miar kary sąd mmotywował 


Trzy minuty milczenia 


w rocznicę zgonu Wielkiego Marszałka 


Naczelny komitet uczczenia 
pamięci Marsz. Józefa Piłsud- 


wa | Sklego postanowił, iż w roczni- 
Na Fiordy No! Norwegii cę momentu zgonu Marszałka, 
t. į 12 maja o godzimie 20 m. 45 


od 15—26.7, — zł. 330.— 
Informacje i zapisy: 


Wagons-Lits/Cook 


Piotrkowska 68 i 6. 


25-lecie harcerzy 


Wczoraj odbyły się uroczysto- 
$cr w związku z Z5-ietnim jubi- 


lenszem harcerstwa polskiego 0-; 


kręgu łódzkiego. 

Po mszy, w kościele M. B. Zwy 
cięskiej, pochód hareerski ru- 
szył ulicą Bandurskiego do Piolr 
kowśkiej, 

nr. 104 odbyła się defilada, którą 


przyjął reprezentant d-cy O. K.| ków szajki fałszerskiej, która wy ki, 


pułk. dypl. Rolesławowicz. 
Uroczystości jubileuszowe za- 
kończył konkurs modeli lala ją 


ppb na lotnisku w Lublinku. 


imienin ze 


zapanuje w całym kraju 3-minu 
towa „chwila ciszy“. 

W tym momencie ma ustać 
wszelki ruch uliczny i dźwięk. | 

Mając powyższe na nwadze, 
komitet micjscowv. w porozu- 
starosta gr dzkim.! 
zwraca się z apelem do mitsz- 
kańców. aby w dmiu 12 maja o 
godz, 20 m. 45 w momencie, 
gdy dzwony i syreny fabryczne | 
zaprzestaną Sy gnalizowania, pz 


wstrzymał w biegu swe pojaz- 
dy, a piesi pozostań bez ruchu 
przez okres trzech minut. 

Jako widomy znak żałoby na- 
rodowej — wszystkie flagi pań- 
stwowe mają być opuszczone 
do połowy masztu i przewiąza- |? 
ne krepą. — Krepą będą przy- 
słonięte również podobizny Jó 
zefa Piłsudskiego. 

Ponieważ nie od formy zewnę 
|lrznej, ale ad nastroju FEWE- 
 iranego zależy mezczemie panig- 


ci Józefa Piłsudskiego. dzień 
| ten przeto nie zostaje womy od 


| Pracy. 


Echa likwidacji mennicy 


Rytownik, karany za fałszerstwo, stał na czełe 
szajki 


Jak już donosiliśiny., 


aresztowała kilkunastu człon- 

rabiała monety 2 i 10 złotowe. 
Mennica mieściła się w miesz- 

kani Józefa Jankowskiego. (ul. 


Przędzalniana Ż$) dzie też zma, 


policja | jeziono większą ilość gotowych 
gdzie przed domem |łódzka przeprowadziła rewizję i| fałszywych monet. 


tym, iż wziął pod uwagę 
pacz skazanego 


kła wczoraj rozprawa noża, 
w trakcie której ranmi wę 
38-etni Ignacy Wojnar (M 
słńiska 57) i 32-letni Jan 
(Lwowska 5). 
| Skierowano ich na stację 
miejskiego pogotowia ratunko- 
wego, gdzie Wojnar i Drolim 
wobec chwilowej mieobecności 


Ignacego Zdycha. 

Wezwał om policję, która z% 
trzymała awanturników. Osa- 
dzamo ich w areszcie. 


Bestialski 
zwyrodnialec 
zgwałcił T-ietnią dziew- 


czynkę 
W Radzie Pabianickiej zatrzę- 


po-| mano 7-letnig Tanbę Somer fU- 


rzędnicza 7). 
Dochodzenie ustaliło, że dziew 
czynka została uprowadzona przez 
sry osobnika, który na poła 
dokonał na niej ohydnego gwałtu, 
je maer aa narządy piełowe, po- 


ae kro PRA przez lekarza pogo 
dziewczynkę przewiezione 


towia, 
toz- | do szpitala Amry Maryi. Policja za 


z powodu po- | rządziła poszukiwania za bestfat- 


andeng taj ak 


skim zwyrodniałcem. 


ic muzyka i radio 


rę R trza u pop 
E w „Stąpca*, 


TEATR POLSKI 

Dzik è godz. 30.30 „Kiub kawale- 
rów”, 

Jutro 4 

© gódt. 

dzieła Moliera „Szkoły fon“: 
Arnolda wystąpi Stefan Jaracz. Resztę 
sreb ei stanowi zespół 


SZALIAPIN W ŁODZI 


W najbliższych dniach przybywa do a= 


Łodzi i i w sali filharmonii fe- 
śpicwak 1 wiółki artysta Fe 


nomenalay 
dor Szalispin. 


PROGRAM DZISTEJSZYCH 
AUDYCJI 
— ało 


„łeoromantycy miemieczy” 
Wasto koncertu solistów dzik o godz. 
17.15; na program andycji pri 
= pieśni neoromantyków: Hugo W 

- Mahlera, oraz ttwory pa ka 
s$ Brahmsa i Regera. Jakó solistki wy 
stąpią: M. Krasnosielska — pianistka. 
Cz.. Perenson — 
dnia o godz. 20.15 dróbme utwory wio 
lenczelowe odegra Dezyderhir= Dam | 
czowski. 

Interesujący, a przy tym zakony 
jest program koncertu 


20.50 premiera srey- 21.0 00 
W rol | chowiskówy £ dramatów Ibsena 


teatru | zowi zi PW) 


śpiewaczka. p 4 31.36 


18.00 Pogadanka sktralna 

18.20 „Chwilka Mickey - Mouse” — 
kre- | melodie z filmów Disney'a (płyty) 

1850 „Pasieka w maju“ poga 


Audycja żołnierska 

19.30 Orkiestra Seredyńskitgo 
PAL Recital wiolonczelówy Dam 
o Maly Eyoli* — fragment słu: 
21.30 Trzej popularni dyrygenci jaz- 


Koncert wieczótny. Orkiesira i 
PR Faryaszewska — Śpiew. 


93.00 Mrzyka taneczna (Warszawa 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


WIEDEŃ (507) 
19.275 „Rycerskość witśniacza” Mases- 
rmiego i „Pajace” DLeoncavaHa 


BRUKSELA (484) 
20.00 Symfonia TA Prethorema 
L 


20:00 „Trzech Pinto“ — opera Webers 
BUDAPESZT (550) 

20.16 Symfonia Nr. 1, Symfonia Nr. b 
i Koncert skrzypcowy Beethovena 
KALUNDBORG (1250) 

„Mikado” — oeperelka SnThrnna 


Straszny wypadek 


o godz. 22.00. Audycja ayei ceina dzo: ucznia szkoły handlowej 


ła Mannela de Falli, Szeligowskiego. 
Debassy'sgo i Virakdiego. Gra orkie- 


Przed domem przy ul. Rokiciń- 


stra Polskiego Radia. Jako solistka wyj skiej 31, jadący na rowerze 19-łei 
stapi śpiewączka Irora Faryaszewska, | ni nczeń szkoły handlowej Wta- 


kta odśpiewa obok pieśni Strwrs«a dysław Chmielnicki 


arie z oper Wagnera. 
DZISTEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.38 Gimnastyka i maryks 1 płyt 
1130 „W puszczy nad Amazonka“, 


12.03 Koncert orkiestry wojskowej. 

12.30 „Od warsztatu do warsztatu”. 
j audycja poświęcoma rzemiosła zegar- 
mistrzawskiemu. 

15.14 Pieśni holenderskie (płyty! 

15.55 „Wszystkiego po trochn* 
audycja dla dzieci. 

16.15 „Skrzynka językowa“ 

a Kwartet sałonowy 

7.00 „Warszawa w czasach prred- 


Jak się okazuje. na czele szaj- PR Eaa — odczyt 


stał rytownik, karany już po- 
| przednio za fałszerstwo 
| Józef Kanownik. 
W areszcie przebywa 8 podej-| 
| rzanygh o undrist w saje, 


17.15 „Neoromantycy  nienrieccy”: 


monet, | Niara Krasnosielska — fortepian, ee 


slawa Perenson — śpiew, Prof. Tad- 
| wik Urstein — akompaniament. 


17.30 „O grubym żuku i cienkim ro- 


-= 


-| 


(Tomaszów 
Maz, Wrzosowa 69) w czasie omi- 
| jama  przechodńia najechał na 
tramwaj i dostał się pòd kola. 
Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u Chmielnickiego peknię 
cie czaszki, złamanie obu rąk i ogól 
-| ne obrażenia cielesne, W stanie b. 
| groźnym został Chmieinicki odwie- 
ziony do szpitala w Radogoszczu, 


ZP, T.K. 
W Zielone Świątki odhędzie się w9 
cieczka autobnsem w góry Świelokrze 


Wyjazd z Łodzi w sobolę. dnia th 
maja r. b. w godzinach popołudnio 
wych, powrót 17 maja wieczorem, 

Informacje i zapisy w sekretariacie 
Towarzystwa we wtorek, 11 maja w 


podrintoh ad-18 do 20-ej. 


GŁOS SPORTOWY 
Chmielewski i Polus mistrzami! 


Sobkowiak i Szymura nieznacznie przegrywają w finale 
Jutro polacy jada do Ameryki, jako reprezentanci Europy 
(Własna | służba: korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


MEDIOLAN, 9 maja. Sobkowiak w ten sposób został 
Kiedy przed dziesięciu dniami | tylko wicemistrzem Europy. 


Łódź, dnia 10 maja 1987 r. 


W wadze piórkowej, Polus po nie nad sytuacją i wygrywa wy- |nał estończyka Stepulosa zdecy- 
konal włocha Cortonesi, zdoby-|soko trzecią rundę, a zarazem |dowanie na punkty, zajmując I 


żegnaliśmy naszych reprezentan 


tów na Mediolan, byliśmy pełni| SERGO. MISTRZEM 


obaw © ich losy. Tymczasem, 
NAJNIESPODZIEWANIEJ W 
ŚWIECIE PIĘŚCI NASZYCH RE 
PREZENTANTÓW . WYWAL- 
CZYŁY NAM PRYZMAT W. EU- 
ROPIE, PORAZ PIERWSZY 
WPISALIŚMY POLSKIE NA- 
ZWISKA NA LISTĘ REKOR- 
DZISTÓW. EUROPY, jednym 
słowem tryumf  prztolbrzymi, 
tym przyjemniejszy, że najru- 
pełniej nieoczekiwany. 

DWA TYTUŁY MISTRZÓW 
EUROPY, ZDOBYTE PRZEZ 
POLUSA 1 CHMIELEWSKIE- 
GO POSIADAJĄ WSPANIAŁE 
TŁO WICEMISTRZÓW: SOB- 
KOWIAKA I SZYMURY, ORAZ 
PÓŁFINALISTÓW: CZORTKA 
I STPIŃSKIEGO. i 

POLUS I CHMIELEWSKI 
WCHODZĄ W SKŁAD REPRE- 


Z AMERYKĄ 
WTOREK VIA PARYŻ UDAJĄ 


RII“ POPŁYNĄ DO AMERYKI. 
Przebieg wczorajszych fina- 
łów jest następujący: a 


SOBKOWIAK SKRZYWDZONY 

W wadze muszej spotkali się 
Sobkowiak z węgrem Enekcsem. 
W. pierwszej rumdzie, walka by- 
ła słaba. Zawodnicy badają się 


nieco więcej inicjatywy 1 randę 


punktacji 

rozstrzyga dla siebie. Druga run- strzostw bokserskich Europy | gry), 2) Sobkowiak (Polska) 3) i 
da mija również bez wałki. Sob- | pierwsze miejsce zajęła Polska.| 4) Matta (Włochy) i Kaiser — 
kowiak oddaje dwa ciosy, a wę: | uiohywając drażynowe mistrzo- | (Niemcy). 

gier żadnego. W trzeciej rundzie | stwo Europy i t. zw. „puchar na- 
nieco żywsza, nie | rodów. Polacy nizyskali ogółem 
mniej obaj zawodnicy nie wysł-|25 pkt., podczas gdy drugie z ko 
laja się. Polak jest agresywniej-' lel Włochy miały tylko 21 punt- 
a wyraźnie walkę| tów a Niemcy i Węgry po 17 pkt. 


walka jest 


szy I wygryw 
na punkty. Kn zdumieniu publi- 


czności, sędziowie 


przyzna 
uwycięstwo węgrowi. ORZECZE |skiej, która w ten sposób zdoby- 
NIE TO WYWOŁAŁO BURZĘ |ła prymat w amatorskim boksie 
NA WIDOWNI, PRZY CZYM (europejskim. 


GWIZDY NIE USTAJĄ NAWET 


PODCZAS ODEGRANIA HYM-|strzostw przedstawia się nastę- 
NU NARODOWEGO WĘGIER. pująco: 


wając po raz pierwszy tytuł mi- 
M WŚRÓD |strza Europy dla Polski. W I-ej 

KOGUTÓW. | rundzie włoch był zdecydowanie 

W wadze koguciej zwycięzea lepsry, a polak walczył o klasę 
Gzórtka, rumun Osca, gorzej, niż w poprzednich dniach 
po zaciętej walce z włochem Ser- | i rundę przegrał wysoko. W dru- 
go. Zwycięstwo włocha było xa- gim starciu następuje zupełna 
służone. zmiana sytnacji. Polak jest zde- 
POLUS MISTRZEM EUROPY! | cydowanie lepszy, panuje zupeł- 


spotkanie, zdobywając mistrzo- | miejsce w tej wadze. 


stwo. Po tym zwycięstwie ode- 
grano po raz pierwszy polski 
hymn narodowy i wciągnięto na 


maszt polską flagę. 
NUERNBERG REWELACJĄ! 


walce niemiec Nnernberg poko- 


Nasza rozmowa z(hmielewskim 


„Głos Poranny“ złożył pierwsze gratula 
mistrzowi Europy 


O godzinie 2-ecj w nocy połą-, dziękował za pamięć, prosił po- 
czyliśmy się telefonicznie z ho-|rdrowić matkę, siostrę i brata, 
telem „Touring* w Mediolanie, | p. gen. Langnera — dowódcę O. 

Gabrysia — kierownika 


+ 


okręgowego urzędu W. F. i P. 
W., kpt. Dobrskiego, dr. Helwi- 
ga, siostry ze szpitala wojskowe- 
go, prezesa klubu dyr. Wolczyń- 
skiego I in. 

Ząkomunikował, że został wy 
znaczony do reprezentacji Euro 
py na mecz z Ameryką, lecz nie 
ma przecież paszportu i prosił 
nas o spowodowanie załatwienia 
tej sprawy, gdyż we wtorek już 


łodzianina 


przyznano zwycięzcom. Chmie- 
lewski, — można to było wyczuć 


był saczęśliwy, 


Zdobyliśmy pucha 


z rozmowy, — 


cje nowokreowanemu 


| 


ropę. Najbardziej zadowolony 
jest Chmielewski ze zwycięstwa 
nad Tillerem, a o meczu z De- 
kertem powiedział: „Było cięż- 
ko! 

* 


Wezoraj, po otrzymaniu wia- 
domości 0 sukcesie Chmielew- 
skiego, wiceprezes Ł. O. Z. B, 
red. Lipszyc złożył telefoniczne 
życzenia nowokreowanemu mi- 
strzowi w imieniu związku i 
łódzkiego pięściarstwa. 


r Europy 


Klasyfikacja mistrzów mediolańskich 


IW. ogólnej mi-| Waga musza: 1) Enekes (We- | 


Waga kogucia: 1) Sergo (Wło-| 
ehy); 2) Osca (Rumunia), 3) Hu- 
uskonen (Finlandia), 4) Czortek 
(Polska), 

„„Waga piórkowa: 1) Polus (Pol| 
ska), 2) Cortonesi (Włochy), 3)! 
Szabo (Węgry), 4) Gaspar (Ru- 
mumis). 

Waga lekka: 


Jest to olbrzymi i zupełnie nie- 
spodziewany sukces drużyny pol 


1) Nuerenberg | 
Klasyfikacja indywidualna mi 
| 


(Czechosłowacja). 


Waga półśrednia: 1) Murach 
(Niemey), 2) Mandi (Węgry). 3) 


Agren (Szwecja), 4) Sipiński (Pol | 


ska). 

Waga Średnia: 1) Chmielew - 
ski (Polska). 2) Dekkert (Holan- 
dia, 3) Zerzenon (Włochy, 4) 
Tiller (Norwegia). 

Waga półciężka: 1) Musina 
(Włochy), 2) Szymura (Polska), 
3) Szigeti (Węgry), 4) Johnson 
(Norwegia). 


Waga ciężka: 1) Standberg — 


(Niemey), 2) Stepulow (Estonia), (Szwecja), 2) Runge (Niemcy), 3). be 
3) Faceuini (Włochy), 4) Kral | Nielsen (Norwegia), 4) Nagy — | niemca Rungego. Niemiec był 


(Węgry). 


W wadze lekkiej, po zażartej 


WYGWIZDANY MISTRZ 

W wadze półśredniej walczyli 
niemiec Murach z węgrem Man- 
di. Walka była nieciekawa, rów- 
na i bardzo zacięta, Niemiec do- 
stał dwa ostrzeżenia i walkę na 
ringu przegrał, mimo to przy- 
znano mu zwycięstwo. Ogłoszo- 
ne zwycięstwo jego roznętało bu 
|rzę na widowni. Gwizdy trwały 
bardzo długo, 


CHMIELEWSKI ASEM 
SREDNICH 

W wadze średniej Chmielew- 
ski napotkał w finale na holen- 
(dra Dekkerta, najlepszego bo- 
| ksera obecnych mistrzostw. Po- 
|lak zwyciężył zasłużenie, cho- 
|ciaż nieznacznie na punkty. — 
[W 1-ej rundzie holender prze- 
ważał lepiej w zwarciu, niż nz 
dystans, w drugim zwarciu 
Chmielewski przejmuje iniejaty- 
wę, spychając holendra do de- 
fensywy. Polak pokazuje wspa- 
niałe uniki, które go chronią od 
|ciosów przeciwnika. 3-cią run- 
dę, a zarazem i WALKĘ WY- 
GRYWA CHMIELEWSKI, ZDO- 
BYWAJĄC DRUGI TYTUŁ MI- 
STRZA EUROPY DLA POLSKI. 
Po raz drugi w ciągu wieczora, 
odegrano polski hymn narodo- 
wy i wciągnięto na maszt pol- 
ską flagę. 


SZYMURA — WICEMISTRZEM 

W wadze półciężkiej Szymura 
walczył z Musiną (Włochy), prze 
grywając niesłusznie na punkty. 
Przed walką zdawało się, że po- 
lak stoi na straconej placówee, 
(tymczasem walka była równa, 
| przy czym polak był raczej lep- 
| SZY od swego przeciwnika. Po 
(1-ej rundzie remisowej następne 
dwie wykazały lekką przewagę 
polaka. Orzeczenie sędziów, przy 
znające zwycięstwo Musinie. 
krzywdzi polaka. 


TANDBERG BIJE RUNGEGO 
| W wadze ciężkiej szwed Tand 
rg pokonał znanego w Polsce 


słabszy i przegrał zasłużenie, 


Ł. K.S. GROMI GARBARNIĘ! 


Porażka Pogoni z AKS-em we Lwowie wysuneła łodzian na 7-me miejsce w tabeli 


W lidze są do zanotowania po 
wczorajszej niedzieli poważne 
zmiany. Warta na własrmym bo- 
isku oddała punkt Ruchowi, Po 
goń również na własnym boisku 
z„gubiłą oba punkty. Cracovia i 
PKS rozgromiły swych przeciw 
ników. Zwycięstwo łodzian jest 
bodaj że największą sensacją 
dnia, naturalnie jeżeli idzie o 
stopień tego zwycięstwa. 


+ 
gier pkt. st. br 
si Cracovia 8 12:4 25:6 
2). Warta v EESE 35.. S 14924 
DAE 8, +9 12:2 S7 
4) Wisła 7 11:3 20:4 
5) Ruch 7 1138 N b >. 
6) Warszaw. 8 8:8 1517 
N AKS A 79 18:18 
8) Garbarnia 7 6:8 9:12 
9) Pogoń 7 5:9 7:13 
10) Dab 18 0:36 0:54 

= 


ŁKS — GARBARNIA 6:0 (0:0). 

Kiedy ŁKS wchodził wczoraj 
na boisko, tu i ówdzie odezwały 
zia gwizdy, kiedy schadził z bo- 


„|analizę ,to też poświęcimy mu 


iska żegnały go frenetyczne o-| Bramki zdobyli Lewandowski. | 
klaski i owacje! Miller, Król, Wolski i Nowicki. | 
Trzeba przyznać, że ŁKS 10z: Garbarnia zaprezentowała się | 
strzygnął fen miecz dla siebie | blado i zawcześnie zrezygnowa- | 
bez zastrzeżeń, zagrał wspaniale | ła z gry. i 
i porwał widownię. Nie wiele z | 
brakowalo, a Garbarnia opuści- M Ti zaj EE Ró 
łaby boisko z dwucyfrową prze- e ROWY, DMSOZY | ARDS] 
graną ' zt z Chorzowa a Pogonią, rozegra- | 
> ; Lwowie, zakończył się| 
Mecz ten jako zwrotny .w te-| 73 We WOWie, Z Ę 
gorocznej kampjanii ligowej E. zupełnie niespodziewanym zwy | 


K. S. zasługuje na dokładniejszą 2:3 NOA, piei p a 


jutro specjalne miejsce, dziś o- | DA ia dole NAPOCSCH| 
graniczymy się tylko do stwier- | miała nawet ; bardzo wyraźną | 
dzenia, że wartość wczorajszego | PTZEWARG nie zaakcentowaną 
meczu była wyjątkowa. — wW cyfrową „wobec niedyspozycji | 
pierwszej połowie była zacięta strzałowej ataku. Poza tym w 
walka, w drugiej zaś koncert| drużynie lwowskiej niezdecydo | 

a łod: . dnie ć druży.| anie grała cała linia pomocy | 
Bry zian, calej, że w CUY-|i na skutek jej błędów AKS zdo | 
nie, po przerwie, nie było słabe- biet Jej 9 zdęzeii 
go punktu. Tyły grały koncerto- był obie- ramki w 7 minucie | 
wo, a napad chwilami jak w|PZZCZ Potochina i w 76 m przez 
transie. U 


'Wostala. 

ŁKS wystąpił w składzie od-:| W AKS najlepsza była pomoc, 
młodzonym z Nowickim na pra- | następnie obaj obrońcy. W Po 
wym skrzydle, Przygońskim o-|poni również ohaj obrońcy sta 
raz Pegzą H w pomocy. Na o- 


rowili najpawniejszy punkt w 
hromie Fliagla zastąpił Karasiak | drużynie, 


CRACOVIA — WARSZAWIAN- 
KA 5:0. 

Mecz ligowy Cracovia— War- 
szawianka wywołał w krakowie 
oibrzymie zainteresowanie, g-t 
utadząc 6.009 widzów. 

Wprawdzie Cracovia była fa- 
worytem, to jednak nie przy 
puszczano, że zwycięstwo lo bę- 
dzie tak wielkie, iż różnica kla- 
$y dzielić będzie obie drazyny. 
Warszawianka bo »*em poniosła 
cotkliwą klęskę w stosunku 0:5 
(0:3). Trzeba przyzneć, że niew 
sz bramki, uzysk 1.19 przez Cra | 
covię zaraz na początku meczu, 
zdeprymowały drużynę gości— | 
min. Szeliga, w 2 min. później | 
Malczyk podwyższył wynik do 
2:0. Dopiero pod koniec pierw- | 
szej połowy Warszawiauka do: | 
szła do głosu, ale świetna okro- 
na miejscowych nie pozwoliła 
jej w ogóle dojść do bramki. 

Po zmianie pól przeważa da- 


lej Gracovia, przy czym akcje zdobył Wilimowski, 


zjazm na widowni. Goście tracą 
całkowicie na animuszu, zwłasz 
cza że (Cracovia atakuje bez 
przerwy. Obrona Warszawianki 
z Martyną na czele, nie może 
sobie zupełnie poradzić z niebe? 
piecznym atakiem Cracovii. — 
Pierwszą bramkę po przerwie 
zdobywa w 9 mim. Ziszka z rzu- 
tu karnego. W 27 min. Szeliga 
strzela 4 bramkę, a w 35 Zem- 
baczyński ustanawia  wynib 
dnia, 


RUCH — WARTA i:i. 
Mecz Warta — Ruch zgroma 
dził przeszło 7.000 widzów. — 


|Pierwszą bramkę zdobył w 4 W loży honorowej obecni byli 


min. Ulrych, woj. Maruszewicz, 
płk. Glabisz, prez. m. płk. Więc- 
kowski į in. Gra była ciekawa, 
chociaż niezbyt ładna, Obie stro 
ny miały najlepsze linie w obro- 
nie, Warta grała nieco nerwa 
| wo, podczas gdy Ruch był bar: 
dziej opanowany. Prowadzen*' 
wyrówna] 


jej ataku były czasem tak pre-|po przerwie Gendera. 


cyzyjne, 


że wzbudziły entu-|prowadził p. Skowroński. 


ta 


16.V— , 


PORANNY* — 1937 
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REWIA LEKKOATLETÓW W KRAKOWIE 


Warszawianka zażądała 1.000 złotych za start Kusocińskiego 
Fiałka ostatni w biegu na przestrzeni 5 kim. 


Poznań) w identycznym czasie, 3) | ski, odrywając się zupełnie łatwą 
Łopuszyński (Polonia — Warsza |od swego rywala i ukończył bieg 


Wczoraj ma miejskim stadionie 
w Krakowie odbyły się wielkie sa- 
wody lekkoatletyczne, stanowiące 
eliminację na trójmecz: Grecja — 
Czechosłowacja — Polska, mający 
się odbyć w Atenach w dniach 21 
— 23 maja r. b. 

W zawodach wzięło udział ok. 
75 zawodników ze wszystkich okrę 
gów lekkoatletycznych Polski. By- 
ła to pierwsza tegoroczna rewia 
najlepszych polskich  lekkoatle- 
tów i zgromadziła ponad 3 tys 
widzów. 


NOJi I KUSOCIŃSKI NIE STAR- 
TOWALI. 

Ze zgłoszonych zawodników nie 
przyjechali najbardziej atrakcyjni; 
Noji i Kusociński. Sprawa przy- 
jazdu Kusocińskiego nabiera cech 
skandalu, bowiem według oświad- 
czeń organizatorów, Warszawianka 
zażądała za start Kusocińskiego 
kwotę 10% zł. Sprawa ta zostanie 
niewątpliwie wyjaśniona przez 
PZLA. 


PIERWSZE KÓŁKA OLIMPIJ- 
SKIE. 

Punktuałnie o godz. t1-ej wkro 
czyli na stadion zawodnicy i prze- 
defilowałi przed trybuną. Na czetę 
szedł Fialka, który tak się wała. 
wit swym zwycięstwem w Berlinie, 
Samo pojawienie się tego zawodni 
ka przyjęła publiczność długimi 
oklaskami. Fialka niósł sztandar 
swego klubu, Cracovii, który ra 
stępnie zawieszono ma maszcie. Do 
zawodników wygłosił przemówie 
nie dr. Moroz, prezes KOZLA i go- 
spodarz zawodów, po czym imie 
uiem PZLA przemówił dyr. Szlach 


kółka olimpijskie 10 zawodnikom, 
którzy osiągnęli w sezonie 

rocznym minima olimpijskie, Kół. 
ka te otrzymali: HOFFMAN, HAN- 
KE, SCHNEIDER, KUCHARSKI, 
GĄSSOWSKI, FIAŁKA, ZASŁO- 
NA, GIERUTTO, LOKAJSKI } 


W biegu 110 MTR. PRZEZ 
PŁOTKI pierwszym był w czasie 
16 sek. Niemiec (Lwów), lecz zo- 
stał zdyskwalifikowany wskutek 
przewrócenia 3 płotków. Wyniki 
tego biegu ustalono następująco: 
1) Haspel (Lwów) 16,4, 2) Pajsker 
(Warszawa) 16,6, 3) Kaszubowski 
(Pomorze). 

100 MTR. wygrał Zasione (Pa. 
fystok) — 122, 2) Popek (AZS — 


Pięć meczów o puchar Davisa 


przyniosły zwycięstwa faworytom 


Mecz tenisowy Austria—Niemcy 
o puchar Davisa wygrali Niem- 
cy 3:2. Wynik jest o tyle nie- 
spodziewany, że wszyscy liczyli 
się z wyższym cyfrowo zwycię- 
stwem Niemiec. 

Wczoraj, Niemcy mając wy- 
grany mecz. wystawili zamiast 
Henkia — Dettemera. Austria- 
cy wówczas wysunęli rezerwo- 
wego Redla. który odniósł zwy- 
cięstwo nad niemcem 8:6, 6:1, 
3:6. 6:1. W drugim spotkaniw 
Cramm wygrał z Baworowskim 
pierwszego seta 10:8, po czym 
grę przerwano ze względu “na 
deszcz. Austriacy domagali sie 
przełożenia meczu na poniedzia 
lek. ale niemey ze względu na 
wyjazd Cramma zrezygnowali z 
dalszej walki, oddając i tem 
punkt anstriakom. 

W meczu Włochy — Monaco 
włosi prowadzą po dwóch 
dniach 3: 

Jugosławia wygrała z Rumu- 
nią 5:0. Zwycięzca spolka się ze 
zwycieczca meczu Południowa 
Afryka Nowa Zelandia. 

Mecz Poludniowej Afryki 2 


wa) — 11,4, 

400 MTE. pod nieobecność Bi: 
niakowskiego wygrał Śliwak  (Le- 
gia — Warszawa) -— 30,8, 2) Gąs- 
sowski (Legia) — 52 sek, 3) Kępiń 
ski (Legia) 52,7 sek. 

400 MTR. PRZEZ PŁOTKI wy- 
grał Maszewski (Legia) — 58,6 s, 
przed Kostrzewskim (AZS) 59 sek 
i Kępińskim (Legia) — 61 sek. 

KUCHARSKI ZWYCIĘŻA 
NA 1500 MTR. 

Najwięcej entwzjazmował publicz 
ność bieg 1500 mtr., w którym star 
tował Kucharski. Na starcie 9 za- 
wodników. Po wyjściu ze startu 
widoczzym było, że walka o pier- 
wsze miejsce rozegra się między 
Kucharskim a utałentowanym za- 
wodnikiem Cracovii Soldanem, któ- 
ry prowadził bieg cały czas przed 
depczącym mu po piętach Iwowia» 
ninem. Dopiero w ostatnim okrąże- 
nia wysanął się ma czoło Kuchar- 


——- 
w w 


w czasie 4,03,0 min. 2) Sołdan — 
4,05,2. Trzecie miejsce zajął zupeł- 
nie niespodziewanie zawodnik z 
Lublina Kramek, który minął idą- 
cego długi czas na drugim miejscu 
Orłowskiego ze Śląska. Czas Kra: 
meka — 4,06,4. 

NIESPODZIANKI W BIEGU NA 

5000 MTR. 

Bieg na 5000 mtr. bez Nojego i 
Kusocińskiego stracił dużo ma za- 
interesowauiu. Mimo to. spodziewa 
no się ogólnie, iż największe szan. 
se mieć będzie tryumfator berliń- 
ski, Fiałka. Tymczasem Fiałka m: 
kończył bieg jako ostatni, gdyż w 
czasie biegu odnowiła mu się kon- 
tuzja pałca u nogi, jakiej mabawił 
się na olimpiadzie w Berlinie. 

W biegu tym startowało 8 najiep 
szych, poza Nojim i Kusocińskim, 
długodystansowców polskich. Ze 
startu zawodnicy wysził zwartą 
grupą. Początkowo prowadzili na 


przemian ślązacy Hartlik i Stokło- 
siński, ten ostatni jednak odpadł 
już po trzech okrążeniach, W dal- 
szym ciągu na czele biegli kolejno 
Hartlik ze Śląska i Świnarski (HCP 
Poznań). W środkowej grupie trzy- 
mali się Wirkus (Warszawianka) i 
Duplicki oraz Fialka, który jednak 
po 7 okrążeniu odpadł na ostatnie 
miejsce. W 7 okrążeniu Wirkus 
wychodzi, zbłiża się do czołowej 
grupy i obejmuje prowadzenie, o 
drugie zaś miejsce toczy się walka 
zacięta między Świniarskim i Du- 
plickim, którą wygrywa pozstań- 
czyk, lecz niespodziewanie potym 
wycofuje się * biegu. Klas ,Fikacja 
tego biegu: 1) Witkus — 15,40,2, 
2) Duplicki —- 15,48,6, 3) Flis (Lu 
| blin) — 15,49,6. 6) Hartrik. 7) Fiat 
ka 


DALSZE KONKURENCJE. 
W SKOKU WDAL zwyciężył 
warszawianin Hanke, który już 
pierwszym skokiem 7.29,5 wysunął 
| się na pierwsze miejsce, przed No- 


Union-Touring znów na czele! 


Ł. K. S. wydostaje się z zagrożonej strefy 


Kampania piłkarskich mistrzostw 
Łodzi jest w tej chwili Jardzo in- 
teresująca. Tabela jest z tygodnia 
na tydzień przetasowana. Zarówna 
u góry jak i u dołu tabeli nastę- 
pują przesumięcia. Niespodzianką 
wczorajszej niedzieli mistrzowskiej 
jest, obok miażdżącego zwycięstwa 
U-Touringu i zwycięstwa ŁKS [b 
— remis ŁTSG z Wimą. 

Tabele po wczorajszych rozgryw 
kach wygląda następująco: 


1. U-Touring 14 19 30:17 
2. ŁTSG 14 18 36:15 
3 WKS 14 16 30:17 
4. Sokół 14 16 24:16 
5. SKS 14 15 26:32 
6. PTC 14 14 22:20 
7. Widzew 14 14 18:21 
8. Wima 14 12 16:19 
9. ŁKS 14 8 17:43 
10. Burza t4 8 10:26 


UT — PTC 7:1 (i) 

W pierwszej połowie pabianicza- 
nie przeciwstawiłi twardy opór, 
jednak po przerwie UT opanował 
całkowicie sytuację, zwiaszcza, że 
uległ silnej kontuzji Szymański 2 
PTC (zawezwano pogotowie) i goś 
cie prawie całą połowę grali w dzie 


Nową Zelandią przyniósł pierw- 
szego dnia wynik remisowy 1:1. 

W meczu Francja — Norwe- 
gia, francuzi po dwóch dniach 
prowadzą 3:0 i mają juź wygrą- 
ny mecz. Francja czeka zwycięz 
ce meczu Polska — Czechosło- 


wacja. 
Jędrzejewska 
mistrzynią węgier 


W niedzielę zakończyły się w 
Budapeszcie międzynarodowe 
mistrzostwa lenisowe Węgier. 

W grze pojedyńczej pań, Je- 
drzejowska w finale spotkała 
sie z włoszką Poneli, bijąc ją 
bez 


zdecydowanie większego 


wysiłku 6:0. 6:1. 

W grze pojedyńczej panów; 
finał rozegrali dwaj węgrzy. — 
Gabory pokonał Dallosa 7:5. 6:2 | 
6:8. 8:6. 

W grze podwójnej pań nie-| 
spodziewaną porażkę poniosła 
para polsko - włoska Jędrzejow 
ska — Tanelli z parą węgierską, 
Schroeder — Paksy- 3:6, 4;64 


Í 


siątkę. Union, który wystąpił z 
Frankusem, Kowalskim i Chojnac- 
kim grał b. dobrze, zdobywając 
bramki przez Chojnackiego, Michał 
skiego i Królasika po 2 i Gorzkę 
1 Dla PTC bramkę strzelił lewy 
łącznik. Sędziował p. Jędraszczak. 


WIDZEW. — WKS t:i. 

Widzew zdobył w 9 min. prowa- 
dzenie przez Augustyniaka, jednak 
w 17 minucie WKS wyrównał przes 
Kamińskiego. Stopniowo Widzew 
zdobywał coraz większą przewagę, 
której jednak nie potrafił wyzy- 
skać cyfrowo. Sędziował p. Winiar- 
ski. 


Hakoah — Zjednoczone 


Wczorajsze mecze 
bokserów 


Rozegrany w dniu wczoraj- 
szym towarzyski mecz bokser- 
ski Hakoah — Zjednoczone za- 
kończył się zwycięstwem Hako- 
ahu w stosunku 9:7. — Wyniki 
walk były następujące: w wadze 
muszej Rosman (Hak.) pokonał 
wysoko na punkty Ostrowskie- 
go (Zjedn.), w wadze koguciej 
Tauber (Hak.) pokonał na punk 
ty Michalaka II (Zj.), w wadze 
piórkowej Fagot (Hak.) zremiso 
wał z Michałakiem I (Zj.), w wa 
dze lekkiej Zylberberz (H) po- 
konał niezasłużenie na punkty 
Szczapińskiego (Zj.) i Kijewski 
(Zj.) pokonał po zażartej walce 
na punkty Gotfryda (H), w wa- 
dze półśredniej Białystok (H) 
zremisował z Zwierzchowskim 
(Zj) i Wdowiński (H) zremiso- 
wał z Cyranem (Zj). Była to 
najładniejsza 1 najciekawsza 
wałka meczu. Wynik krzywdzi 
Wdowińskiego, który zasłużył 
na zwycięstwo. W wadze śred- 
niej Bartosik (Zj) pokonał na 
punkiv gorszego technicznie 
Waidmana (H). 


Sędziował w ringu p. Kubiak, 
zaś na pumkty p. Sikorski. 


SZKOCJA — AUSTRIA t;i. 

W Wiedniu wobec 50 tysięcy wi 
dzów rozegrany został międzypań- 
stwowy mecz piłxarski pomiędzy 
reprezentacjami Szkocji i Austri. 


| Zawody przyniosły  niespodziewa- 
nie wynik remisowy 1:1 (0:0). Wy- spodziewanie Kunczak ze zgier- 
drużyny skiej Boruty w ezasie %5%08 


nik ten jest | sukcesem 


| zwsariackiej, 


SKS — BURZA 3:0 (walkower). 

SKS narzucił ostre tempo i w 10 
minucie zdobył prowadzenie przez 
Łubczyńskiego. W, trzy minaty 
później SKS zdobył drugą bramkę 
z zamieszania, jednak pabianicza- 
nie nie chcieli się na tą bramkę 
zgodzić i w kousekwencji sędzia 
p. Feja przerwał mecz, odgwizde: 
jąc walkower na korzyść SKNS-nu. 


ŁTSG — WIMA 1:1 (0:0). 

W pierwszej połowie wynik po- 
mimo obopółnych wysiłków byi 
bezbramkowy, W drugiej połowie 
ŁTSG zdobyło bramkę przez Mittel 
staedta, jednak Wimie udało się 
wyrównać. Biało - czarni grali cha 
otycznie i znacznie gorzej niż ub. 
tygodnia. Wima nie wykorzystała 
kilku dogodnych sytuacji. Sędzio- 
wał p. Rettig. 


ŁKS Ib — SOKÓŁ 4:3 (3:0). 

Łodzianie pomimo obecego tere- 
nu potrafili uzyskać zwycięstwo, 
grając b. ambitnie, Bramki dla 
ŁKS zdobyli; Nowak 2, Kuchar- 
ski i Czajkowski, zaś dla Sokoła 
Barczykowski 2 i Zawadzki. Sę- 
dziował p. Kowałewski. 


O MISTRZOSTWO KL. B. 

W dnia wczorajszym odbyły się 
mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy 
B: Sokół (Zgierz) pokonał TUR 
2:1 (1:1) 1 Boruta pokonała łódzki 
| Hakoah 2:1 (1:1). 


MISTRZOSTWA JUNIORÓW 

O piłkarskie mistrzostwo junio- 
rów ciekawsze wyniki były nastę- 
pujące: UT — RKS 3:1 (3:1), Ma- 
kabi — Bar-Kochba 2:1 (1:0), Ha- 
koah — Makabi 6:0 (3:0), WKS — 


wakiem (TS Mościce) — 7,22 mte 
3) Hoffman H (AZS Poznań) = 
7,11 mtr. = 

W. SKOKU WZWYŻ czterech 
zawodników: Hofman I, Chmiel 
(Śląsk), Gierutto i Kaszubowski 
(Pomorze) przekroczyło 180 mtr, 

W TRÓJSKOKU zwyciężył Hotl 
man Il — 14,68,5 mtr, 2) Hoff 
man I — 14,40, 3) Nowak — 14,30. 

W rzucie kulą pierwsze miejsce 
zajął Gierutto 15,17 mtr, przem 
Filgnerem (Sok. Poznań) — 14,88, 
3) Pabis (AZS) 14,31. 

W DYSKU: 1) Gierutto 41,67, 
2) Siedlecki — 39,35, 3) Tilgner — 
39,10 mtr. 

W RZUCIE OSZCZEPEM dłuż- 
szy czas prowadził nasz najstarszy 
oszczepnik. Mikrut F, Dopiero w 
ostatniej kolejce najlepszy wynik 
uzyskał rekordzista Polski, Lokaj- 
ski, zajmując pierwsze miejsce sła 
bym wynikiem 59,26! 2) Mikrut F. 
— 57,35, 3) Wojtkiewicz (Wilno! 
34,88 mtr. 

W RZUCIE MŁOTEM zwyciężył 
ślązak Węglarczyk 43,10 mtr, 
przed Więekowskim (Pomorze) — 
41.40, 3) Kielpikowski (Poem.) 
46,20 mtr. 


W SKOKU 0 TYCZCE startowa: 
ło tylko dwuch zawodników: 
Mistrz Polski Schneider i Klemczak 
(AZS Poznań). Obaj nie zdołali 
przekroczyć 4 mtr. i ostatecznie 
zwyciężył Klemczak wynikiem 3,44 
mtr. przed Schneidrem — 3,81, 


SKŁAD NA TRÓJMECZ, 

Skład reprezentacji Polski ma 
trójmecz Polska Czechosłowar 
cja — Grecja został nstałowy za- 
stępułąco: 

100 mtr. — Zasłona i Popek, 206 
mir. — Zasłona i Śliwak, 400 metr, 
— śliwak i Maszewski, 800 mir, — 
Kucharski i Gąssowski, 1500 mtr. 
— Kucharski i Soldan, 5 i 10 kim, 
— Noji i Wirkus, 110 mir. płotki 
— Niemiec i Schneider, 406 mate, 
płotki —  Maszewski i Gąssowski, 
wdal — Hanke i Nowak, wzwyż 
— Hofman I i Gierutto, Trójskak 
— Luckbaus i Hoffman I, skok o 
tyczce — Klemczak i Schneider, 
dysk i kula — Gierutto i Tilgner, 
rzut oszczepem — Lokajski i Tur- 
czyk, rzut młotem — Węglarczyk 
i Więckowski, sztafeta x100 — 
Popek, Zasłona, Śliwak i Nowak, 
ształeta 4x400 — Śłliwak, Gąssow- 
ski, Kucharski i Maszewski. 


CZESI W FORMIE. 
Czesi przygotowali się do t$ 
meczu solidnie i odbyli szereg e$- 
minacji. Na meczu Technika — W- 


160 mir. Haoc 10,9, Koeneźy 
ti; 400 mir. Rosicky 54,8; 300 
mir. Otohal 2,02; oszczep Nowak 
55,90; 4x100 Uniwersytet 44,6; tycz 
ka Suchma 3,45. Najlepszy wynik 
wzyskał Galanda w skokn wzwyż 


SKS 2:1 (1:1), ŁKS — Wima 7:1, | 1,86 mtr. Galanda 1,94 ekko steą- 


LKS H — Widzew 1:4. 


cH. 


Mistrzowie szosowi klubów łódzkich 


Udany wyścig kolarski na Krzywiu 


W dniu wczorajszym na tra- 
sie Krzywie — Stryków—Głow- 
no — Łowicz na dystansie 100 


kłm. zostały rozegrane mistrzo- 
stwa szosowe łódzkich kłabów 
kolarskich, W mistrzostwach 


| startowała nienotowana dotych- 
| czas liczba 110 zawodników z 
|14 kłabów. Wyścig ukończyło 

89 kolarzy. Startowali zawodni- 
| cy wszystkich klubów wspólnie. 


59.085 i Leśkiewiczem (Wine) 
259,09. Czas tych trzech koła- 


|rzy jest bardzo dobry i lepszy 


| Pierwszy na metę przybył nie 


| przed Jasisólikiw fWomoj 1 .% 


od dotychczasowego rekordu 
trasy. (Dotychczasowy rekord 
3 godz. 6 min... Wymienioma 
trójka prowadziła cały czas wyć 
cig. Czwarty przybył Wójcik 
(Wima) 3.13.56, a następnie w 
czasie 3 godz. 14 min. wpadła 
niemal równocześnie grupa zło 
żona 7 8 zawodników, wśród kt: 
rych znajdowali się ra. in. Wie 
cek | Kolodrieiczyk. 


B 


0. V.— 


„PLUS FURANNY"” — 1937 Hr. 12: 


OKAZYJNA 


PERSKICH 
Pok. 111 


ORYGINALNYCH _— Sbejrzenie nia obowiąz. do 
GRAND - HOTEL  Sprześaż 


kupas. 
odbywa się cały 
criet. 


Chór Orlanda w „Ziemiańskiej“ 


SPRZEDAŻ DYWANÓW 


Lapiiol 


Dziś premiera I 


Rewelacyjny film wg. słynnej powieści Lloyda C. Douglas'a 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 
od S54 gr. 


Egzaminy maturalne 
dziś się zaczynają 


W. dniu dzisiejszym rozpoczy- 
nają się egzaminy maturalne w 
niektórych szkołach średnich. — 
Drugi termin egzaminów, wy- 
znaczony jest na 18 b. m. 

IW. roku bież., w drodze wy- 
jątku, wprowadzono możliwość 
posługiwania się przez uczniów 
słownikami języka łacińskiego i 
innych języków obcych, przy 
piśmiennych egzaminach matu- 
ralnych z tych języków. 


„ZIELONY SYGNAŁ" 


W rolach głównych: Niezapomniany „Kapitan Blood“ 


Fiy 


rr FRER oraz urocza 
Reżyserja: Frank Borzage — Muzyka: Max Steiner. 


Amita 


Bestialska zbrodnia pod Złoczowem 


Tajemnicze ostrzeżenie na dwa dni przed zbrodnią 


Domosiliśmy już o potwornej 
zbrodni w Bełzcu, której ofiarą 
padło rodzeństwo Jasińskich, a mią 
nowicie 43-letnia Maria, właściciel- 
ka folwarku w Bełzcu, jej brat 40- 
letni Mieczysław, pełniący funkcje 
rządey. 

Na dwa dni przed tą zbrodnią 
Jasińska  adrzymała anonimowe 
pismo, w którym nieznany autor 


„| ostrzegał ją przed grożącem jej nie 


. Zjazd związkk 

majstrów fabrycznych 

Wczoraj odbył się w Łodzi ogól- 
nopolski zjazd majstrów labrycz- 
nych z udziałem 44 delegatów s 
różnych miast Polski. 

Zjazd zagaił prez. Wolczyński. 

Uchwalono rezolucję, w myśl któ 
rej postanowiono przedsięwziąć 
dalsze energiczne kroki w kierun- 
ku zawarcia umowy zbiorowej. 

Następnie wysłano depesze hoł- 
downicze. 

Wkońcu wybrany został przez 
aklamację dotychczasowy zarząd 
główny. 3 


Ai 


ANCELARIA 
TŁUMACZA 
PRZYSIĘGŁEGO 


D-a Armanda Akerberga 


PRZENIESIONA ZOSTAŁA 
NA ULICĘ 


PIOTRKOWSKĄ 80 


K 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Spec. chor. skórnych, weneryesnych 
i seksualnych 


przeprowadził się na ul. 
Narutowicza 14 


(Róg Piłsudskiego). Tel. 141-32. 


Przyjmuje od g. 8 — 10, 12 — 2,5 —8 
w niedziele i święta od 9 — 11 


KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


Prenumerafa 


bezpieczeństwem 

Pani Jasińska  óstrzeżenia nio 
zlekcewazyła, lecz wydała specjal 
ne zarządzenia nocnemu stróżowi, 
obiecując mu dodatkowe wynagro- 
dzenie za skuteczne pilnowanie 
dworu w nocy. Istotnie dozorca 
nocny bardzo skrupulatnie dogłądał 
całego folwarku, ale gdy wieczo- 
rem około godz. %-ej pod główną 
bramą zjawiło się pięciu osobni 
ków, w tym jeden w mundurze po- 
licyjnym z karabinem, nie mógł 
przypuszczać, że ma do czynienia' 
z szajką zbrodniarzy To też bez wa 
hania wpuścił przybyszów, prowa 
dzonych przez rzekomego poste 
runkewego. 

Przybysze po wejściu do miesz. 
kania państwa Jasińskich w bu. 
dynku t zw. „skonomćwki”, przed 
stawili się jako funkcjonariusze po 
licyjni, którzy. przybyli sé. Zvezo 
wa celem przeprowadzenia rewizji 
w związku z niedawrym pobytem 
u państwa Jasińskich pewnego re- 
daktora ze Lwowa, 


Pani Jasińska, eo prawda, nie 
poczuwała się do żadnej winy i ze- 
zwoliła na przeprowadzenie - rewi- 
zji Rzekomi wywiadowcy .przeby- 
wali w mieszkamu okcło pół godzi- 
ny, w czasie której dokładnie prze 
trząsnęli wszystkie szafy i schowki 
i jak się później okazało. zabrali 
ową kartkę z ostrzeżeniem, które 
na dwa dni przedtym otrzymała 
pańi Jasińska, a także kartkę na 
broń p. Mieczysława Jasińskiego. 

Na tym zakończyli rewizję i za: 
wiadomili państwa Jasińskich, że 
muszą z nimi jechać ra posterunek 
gdzie cała sprawa zostanie wyświe- 
tlona. Państwo Jasińscy nie podej. 


Dziś I dni 
następnych ! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi al. 4.60, za ednoszenie — 
40 groszy, s przesyłką pocztową w kraju — sl. 6.—, zagranicą — sh 9.— 
z W OE ȚlUĆÇLJJHF VIIS İSŜŠSTLJẸ8Sİ8SŞŜTVHĦHĚSSHÊẹ 


Rękopisów redakcja mie zwraca. 


[Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


"Jasińskicj kilka 


DZIŚ | dni następnych! W 
ESE Gy 


Ceny od 


rsewając żadnego podstępu wydali 
zarządzenia służbie, aby  natych- 
miast zaprzęgła bryczkę i furman- 
kę, po czym dwuch rzekomych wy 
wiadowców nusiadło na bryczce 3 
rp. Jasińskimi, a dalsi dwaj i rze 
kcmy posterunkowy wsiedli na fur 
mankę. Pierwsza ruszyła bryczka 
w kierunku Skwarzawy. Za brycz- 
ką zaś dopiero jechała furmanka. 
Tuż za bramą folwarczną rzekomy 
posterunkowy nakazał woźnicy 
zawrócić do folwarku, podczas 
gdy bryczka z pp. Jasińskich poje- 
chała dalej. = 


Bandyci, ktćrzy wrócili do fol- 
warku weszli do mieszkania pp. 
Jasińskich i steroryzowawszy tam 
pozostałą staruszkę udali się 
wprost do szafy, w której przed- 
tym widzieli pieaiądze i zabrali 
gotówkę około 4.000 zł. i 600 do- 
larów, zaś biżuterię pozostawili. 
Rabunek trwał około 15 minut, po 
czym bandyci wsiadłszy na furman 
kę kazali się zawieźć w kierunku 
Skwarzawy. 


P. Jasińska widząe, że towarzy- 
szący jej rzekomi wywiadowcy na- | 
kazują jazdę w kierunku Skwarza 
wy wyraziła zdziwienie dlaczego | 
jadą dc Skwarzawy, skoro oni na- | 
leżą terytorialnie do posterunku w | 


samej | 


Białymkamieniu. W tej 
chwili do Pryezki zbliżyli się trzej 
oscbnicy, ktćrzy nadjechali furma: | 
ką i po krótkiej naradzie dwaj i to 
warzysze z bryczki zeskoczyli na 
ziemię. 

Bezpośrednio po tym rozpoczę: 
ła się masakra, Jeden z bandytów. 
który siedział na bryczce dał do p. | 


strzałów, a gdy | 
| 


ta spadła z bryczki na ziemię do- | 
bił ją dalszymi strzałami. Na od- | 
głos pierwszych strzałów brat p. | 
Jasińskicj zeskoczył z bryczki do | 
rcwu przydrożnego. W chwil, gdy 
minął rów i wydostał się na pole, 
dopadła go kula jednego z ban- 
dytyw i położyła go trupem na 
miejscu. Ocalał jedynie wożnica, 
ktćremu udało się zbiec. Konie zaś | 
pozostawiona same sobie uciekły | 
do lasu. 


Bandyci po zamordowaniu oboj- 
ga Jasińskich podążyli pieszo do 
Skwarzawy i tam wsiedli na cze- 
kającą na nich furę. 

W ciągu najbiiższych kilkunastu 
minut obaj woźnice zaalarmowali 
policję. tak, że w ciągu niespełna 
godziny cały aparat policyjny zo 
stał postawiony na nogi.  Ukoło 
godz. 23 na szosie prowadzącej z 
gminy Firicjowka do Krasnego, je- 
den z rosterunkowych natknął się 
na kiiku osobników, jadących fur- 
manką.  Posterunkowy zatrzymał | 
furę i przystąpił do legitymowania 
jadących niężczyzn. 

W tym momencie jadący zeska ; 
czyli z wozu i zasypali posterunko 
wego gradem strząłów rewolwero- 
wych. Przytomny posterunkowy 
padł na ziemię, dzięki czemu 


ci sądząc. że posterunkowy nie ży: 
je,, poczęli się wycofywać. Dzielny 


U 


| posterunkowy jednak oddał w ich 


kierunku kilka  strzałćw, z któ- 


rych jeden ugodził śmiertelnie jed- 
ngo z bandytów, 


Towarzysz zabitego- nie ogląda 
jąc się za siebie zbiegli. Przy za 
bitym znalezicno 5 rewolwerów, 
granat ręczny oraz karabin i więk | 


szą ilość nabojów. Na dokumen 


znalezionych przy nim dokumen- 


jego 


tów osobistych ustalono 


identyczność. 


a 
| TERMOMETRY pokojowe i zaokien 


ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Lrlaei, Piotrkowska 38 


ESELI BIEDACY * 


W rolach główn.: DŁIGAN i SZUMACFEIER 


wszystkie strzały chybiły. nio ży. i 
| 


| MAJSTER COTTONOWY, 


łodzianin, izraelita, były Einarbeiter firmy 
G. Hilscher Chemnitz, kierownik technicz- 
ny fabryki pończoch w Fodzi, s wielo- 
letnią praktyką reflektuje na zmianę sta- 
nowiska względnie na zajęcie dorywcze 
(pół dnia lub godziny) w przedsiębiorstwie 
pończoszniczym. 

Poważne referencje miejscowe i zagraniczne 
Oferty sub. „M. 1937*. 


Louise 


«+ Nadpr.: Tygodnik i aktualności PAT. 


|Akademja stomatolo- 


giczna 
częścią wydziału 
lekarskiego 


Szereg izb lekarskich wypo 
wiedział się za przyłączeniem 
akademii stomatologicznej do n- 
niwersytetu Józefa Piłsudskiego 
Stanowiłaby ona część składo- 
wą wydziału lekarskiego. Sta- 
nowisko samorządu lekarskiego 
wywołało ostre sprzeciwy ze 
strony żwiązków dentystów ©- 
raz młodzieży, studiującej sto- 
matologię. 


s urządzeniem do wieszania i 
szczelnym zamknięciem, w któ- 
rych przechowywanie odzieży 


jest łatwe 
A.J. OSTROWSKI S-ey, 


Plotrkowska 55. 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, te. (32-26 


Przyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w 
W niedzielę I święta od 10—42 


| KRYNICA. Pensjonat - Restaura- 


cja Lichtingeorowej. Willa Maria - 
Małgorzata, telefon 121, poleca 
piękne, komfortowe pokoje. Kuch. 
nia rytualna. Dawniej Węgierska - 
Korona. 5069—2 


Niezwyciężony BUFFALO BILL 


W roli głównej: Gary Cooper 


gr. 
Ogloszenia 


Passukiwanie pracy 10 gr. za 
azęnia w dedątku niedzielnym „ 
firm zagr. 10076 


Za Wydawnictwo: „Głos Peranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zl; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,30 
z, najmniejsza zł. 1.20. Ogloszenia zaręczynowz i zaślubinowa 12 sł. 
wja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 
Za ogłaszen'a tabslaryczn= lub fantas. dodatk, 500/,. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


Reklamy tekstem 


Ogło- 
50/0 drożej 
Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


